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Pismo codzienne, poiwiącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Hriand tworzy 
nowy rząd.

Poincare.
P a r y ż .  (Tel. wł.) Od soboty rana 

przed mieszkaniem chorego Poincare- 
go zaczęły się gromadzić tłumy cieka­
wych oraz dziennikarze. Tuż przed 
godz. 10 zajechali ministrowie Barthou 
i Briand i udali się na konferencję do 
Poincarego. Rozmowa trwała krótko. 
Interpelowany przez dziennikarzy 
Briand oświadczył, że o wyniku roz­
mowy musi poinformować najprzód 
prezydenta republiki, poczem razem z 
Barthou odjechał do pałacu Elizejskie­
go. O godz. 11.30 rozpoczęły się pod 
przewodnictwem prezydenta Doumer-

Briand.
gue‘a obrady gabinetu, w czasie któ­
rych Briand przedstawił sprawozdanie 
z rozmowy z Poincarem. Poincare mi­
mo próśb odmówił stanowczo zatrzy­
manie urzędu premjera. Wobec nie­
powodzenia misji delegowanych mini­
strów, rada gabinetowa podała się do 
dymisji. Obecny na posiedzeniu rady 
ministrów prezydent Doumergue dy­
misję przyjął. Jak słychać, misję two­
rzenia nowego gabinetu otrzymał do­
tychczasowy minister spraw zagra­
nicznych Arystydes Briand.

Biskup I^zeździecki u Ojca św.
R z y m. Ojciec święty przyjął na 

prywatnej audiencji ks. biskupa podla­
skiego Przeździeckiego, wraz z sufra- 
ganem. (PAT.)

Zjazd Hallerczyków.
P o z n a ń .  W dalszym ciągu zjazdu 

Hallerczyków odbyło się dziś rano w 
katedrze nabożeństwo, po którem de­
legacja zjazdu złożyła na grobie kró­
lów Mieczysława I i Bolesława Chro­
brego wieńce.

Następnie uczestnicy zjazdu prze­
maszerowali przez miasto i po defila­
dzie przed starszyzną związku i gene­
rałem Hallerem złożyli wieńce u stóp 
pomnika Kościuszki.

O godz. 12 odbyła się w auli uni­
wersytetu akademja, którą zagaił ge­

nerał Haller, poczem omówił cele i za­
dania armji błękitnej. Przemówienie 
swe generał Haller zakończył okrzy­
kiem na cześć Najjaśniejszej Rzplitej i 
Jej Prezydenta. Okrzyk ten z entuzja­
zmem powtórzono, poczem prof. No­
wowiejski odegrał na organach hymn 
narodowy. Następnie generał Haller 
wzniósł okrzyk na cześć narodów 
sprzymierzonych, który trzykrotnie 
ppwtórzono przy dźwiękach Marsy- 
ljanki.

Zatarg rosyjsko-chiński.
M o s k w a .  Agencja Tass donosi, 

że w jcdnem miasteczku, Ieżącem w 
pobliżu Charbina, zbuntował się pułk 
wojsk chińskich. Zbuntowani żołnie­
rze splądrowali domy handlowe i 
sklepy na ulicy miasta. Pomimo uspo­
kajających odezw, wydanych przez 
władze, życie handlowe zamiera, zaś 
mieszkańcy Charbinu licznie opuszcza­
ją miasto. (PAT.

W i e d e ń .  Dzienniki donoszą z 
Charbinu: Rokowania chińsko-sowiec-

kie pomiędzy sowieckim konsulem ge­
neralnym Mielnikowem a generałem 
chińskim Czang-Hiangiem mają prze­
bieg pomyślny. Przedstawiciel Chin 
domagał się przedewszystkiem zanie­
chania propagandy komunistycznej, 
uważając kolej wschodnią za przedsię­
biorstwo czysto handlowe. Mielników 
wyraził życzenia rządu sowieckiego 
w kierunku przywrócenia dawnego 
stanu i w związku z rokowaniami 
zwrócił się po dalsze instrukcje do 
Moskwy. (PAT.)

Walka z komunistami.
P a r y ż .  Dokonano tu rewizji w taj­

nej drukarni komunistycznej, przyczem 
aresztowano kierownika drukarni.

M a r s y 1 j a. Wśród tutejszych ko­
munistów dokonano szeregu areszto­
wań, przyczem skonfiskowano wiele 
odezw w sprawie organizacji manife- 
stacyj w dniu ł sierpnia. (PAT.)

P a r y ż .  109 uwięzionych komuni­
stów, oskarżonych o przygotowana 
spisku komunistycznego, rozpoczęło w 
niedzielę głodówkę.

B i a ł o g r ó d. Według doniesień z 
Zagrzebia policja otoczyła w nocy 
miejsce, w którem odbywało się tajne 
zebranie komunistów. Komuniści po­

częli strzelać z rewolwerów do agen­
tów policyjnych, którzy odpowiedzieli 
również strzałami. 3 komunistów zo­
stało zabitych, jeden z agentów zaś 
odniósł rany. Policja aresztowała kil­
ku komunistów, oraz skonfskowała 
dokunmenty, świadczące o uprawianiu 
propagandy komunistycznej. (PAT.)

S o f  ja .  W związku z przygoto­
waniem na dzień 1 sierpnia manifesta­
cji komunistycznej, policja przeprowa­
dziła rewizje w klubie partji robotni­
czej niezależnej i w związku krajo­
wym syndykatów, gdzie skonfiskowa­
no znaczną ilość dokumentów komuni­
stycznych. Aresztowano ogółem 33 
osoby. (PAT.)

Prasa niemiecka o wyroku na UJitia.
B e r l i n .  Wyrok w procesie prze­

ciwko Ulitzowi odbił się silnem echem 
na łamcah całej prasy berlińskiej. 
Wszystkie dzienniki ogłszają obszerne 
sprawozdania z procesu, opatrując je 
komentarzami krytycznymi. Prasa de­
mokratyczna zajmuje wobec wyroku 
stanowisko naogół spokojne.

„Vossische Zeitung“ wyraża ubole­
wanie z tego powodu, że wyrok za­
wiódł oczekiwania, oparte na wyniku 
postępowania dowodowego. Korespon­
dent zastrzega się przytem wyraźme 
przeciwko wysuwaniu jakichkolwiek 
wątpliwości co do dobrej woli sędziów 
polskich, podkreślając, iż długotrwa­
łość obrad trybunału przemawia wła­
śnie na korzyść sądu.

W podobnym tonie utrzymana jest 
depesza korespondenta katowickiego 
„Germanii*1, który wspominając o dłu­
gich naradach trybunału, oświadcza, iż 
moment ten jest dowodem prawości 
osobistej sędziów. Depeszę tę zdópa- 
truje ,.Germania“ komentarzem, w któ­

rym twierdzi, że wyrok katowicki nie 
jest werdyktem, opartym na zasadach 
prawnych, lecz na przesłankach poli­
tycznych i że kierowany on jest nietvl- 
ko przeciwko osobie kierownika 
Volksbundu, lecz również przeciw 
mniejszości niemieckiej, dla której 
oznacza on wypowiedzenie wojny. 
Proces katowicki nazywa „Germania11 
wstępem do nowych walk i prze­
ciwieństw, dopatrując się w nim speł­
nienia rzekomych pogróżek ministra 
Zaleskiego, skierowanych na sesji w 
Lugano pod adresem Volksbundu.

Według socjalistycznego „Vor- 
wartsu“ narazie uwolnienie Ulitza od 
kary uważane być może za wystar­
czające, w przyszłości jednak Polska 
powinna pamiętać o tern, że nieod­
zownym warunkiem wszelkiego zbli­
żenia pomiędzy obu państwami musi 
być przywrócenie gwarancji prawnej 
oraz równouprawnienie mniejszości 
niemieckiej i to zarówno na Górnym 
Śląsku i w całej Polsce.

Parawan dla Niemców.
Na porządku dziennym-znajduje się 

obecnie sprawa niezmiernej doniosło­
ści dla przyszłego rozwoju gospodar­
czego Polski, mianowicie sprawa 
udzielenia Harrimanowi koncesji na 
elektryfikację większej części kraju 
wraz z zagłębiem węglowem.

Nikt nie przeczy, że w obecnych 
czasach papstwa dążyć powinny do jak 
największego rozwoju sieci elektrycz­
nej. Nie jest też tajemnicą, że na sze­
roką skalę zakrojony plan elektryfika­
cji wymaga znacznych kapitałów. Jeśli 
Polska nie może sama zdobyć się na 
nie, to siłą rzeczy powinna postarać 
się o kapitał obcy. Chodzi o to, by 
taki kapitał nie miał możności nadmier­
nego bogacenia się kosztem ludności 
i by ludność nie była zdana na jego ła­
skę i niełaskę. Dookoła starań Harri- 
mana o udzielenie koncesji rozwinęła 
się gorąca dyskusja w prasie i coraz 
bardziej mnożą się głosy przestrzega­
jące przed udzieleniem takiej koncesji, 
jaką zaproponował Harriman. Już 
samo to nazwisko musi budzić poważ­
ne zastrzeżenia, zwłaszcza u nas na 
Śląsku. Robotnik nasz zaczyna coraz 
dotkliwiej na własnej skórze odczuwać 
gospodarkę amerykańską, która dąży 
do bezwzględnego wprowadzenia me­
tod z za oceanu. Nie możnaby mieć 
nic przeciwko wymaganiom takiej w y­
dajności pracy, jak w Ameryce, gdyby 
z drugiej strony również po amerykań­
sku wynagradzano robotnika i gdyby 
temu robotnikowi dawano wszystkie 
te warunki, w jakich żyć może robo­
tnik amerykański. Panpwie Amery­
kanie. którzy do nas przybyli, chcą 
jednak z robotnika naszego wyciągnąć 
jak najwięcej, dając mu w zamian jak 
najmniej. Oto dewiza Harrimana!

Stanąwszy pewną nogą na Śląsku 
przez poddanie pod swe w pływy — 
obok Gieschego — większości produk­
cji wielkiego przemysłu, wyciąga 
Harriman teraz swe macki na resztę 
Polski, aby także tam pracować w 
myśl tej dewizy. Te tendencje zostały 
zdemaskowane przez bardzo poważne 
instytucje handlowe, gospodarcze i za­
wodowe. które wykazały rzeczowo, 
jak zgubnem dla Polski byłoby za­
twierdzenie projektu koncesji, przed­
łożonego przez Harrimana.

Obrońców ma Harriman bardzo 
mało i to w niektórych wypadkach po­
dejrzanej wartości. W ostatnich cza­
sach wpłynął jako rzecznik koncesji 
płatny przez związek górniczo-hutni­
czy publicysta, dr. Fali. Zamieszcza 
on w pismach, w których ukazują się 
też ogłoszenia ciężkiego przemysłu, 
długie artykuły, mające wykazać rze­
kome korzyści, jakie spłyną na Polskę, 
gdy Harriman otrzyma koncesję. Że 
p. Fali występuje w obronie tych, któ­
rzy mu płacą, jest w  porządku. Ale 
inna rzecz, czy wolno jest używać ta­
kich argumentów, jakimi posługuje się 
p. Fali.

Jedną z najpoważniejszych korzy­
ści. jakie mają spłynąć na Polskę przez 
udzielenie koncesji Harrimanowi, jest 
obietnica, że wówczas wpłyną dc 
kraju poważne kapitały, gdyż Harri-



man m a w ło ży ć  w  p rzedsięb io rs tw o  
100 milionów dolarów . T a  za w ro tn a  
sum a jest tak  pociągającą, że dla niej 
m ożna — w ed ług  tw ierdzen ia  „obroń- 
có w “ H arr im ana  — zam knąć  oczy na 
inne szczegóły . Istotnie a r tyku ł  26 
koncesji m ów i o tern. że Harrim an m a 
w łożyć w  inw estyc je  p rzez  60 lat 
t rw an ia  koncesji 100 miljonów dola­
rów, ale z piałem zastrzeżeniem , że 
zobow iązany  jest do tego w  sumie nie- 
przekraczającej 15 miljonów do larów  
w  p ie rw szych  5 latach, dalszych 10 
miljonów w  drugich 5 la tach i lYs  mil­
iona do larów  rocznie w  da lszych  la­
tach. Z naczy  to. że sa to  cy f ry  m ak ­
sym alne, że jednak H arrim an  nie musi 
tych  sum w łożyć ,  lecz że sum y te mogą 
być  niższe. Nie m ogą one p rzek ro czy ć  
pow yższych  sum, ale nie m uszą też 
5ch osiągnąć.

T y m cz asem  cóż pisze oficjalny pu­
blicysta  zw iązku  górn iczo-hutn iczego?

„O gólna sum a in w es to w an y ch  w  tę 
koncesję kap ita łów  osiągnąć m a obo­

w iązkow o, w ed ług  upraw nien ia  rząd o ­
w ego, k w o tę  conajmniej 100 miljonów 
dolarów , co jednak nie p rzeszkadza ,  
że rzeczy w is te  inw estyc je  mogą, a  n a ­
w e t napew no  pochłoną znacznie w y ż ­
szą i bodaj czy  nie podw ójną  sum ę.“

Koncesja mówi w y ra źn ie  „co naj- 
w y ż e j“ a p. Fali bez zajęknienia p rz e ­
kręca  to s łow o i m ówi „co najmniej**. 
Nie chcem y  u ży w ać  zb y t  w y ra ź n y c h  
określeń  na takie m etody  ob rony  in te­
re só w  H arrim ana. W  k ażd y m  razie 
sam  fakt ich uży w an ia  św iadczy ,  że 
koncesja  m a słabe s trony, k tó re  t rzeba  
aż w  ten sposób upiększać.

W y k a z y w a n ie  w szys tk ich  w a d  
koncesji zadalekoby* zaprow adziło . 
Je s t  to zadaniem  za in te reso w an y ch  
s tron  i fachow ców . Należy jednak mieć 
nadzieję, że odnośne czynniki w ezm ą  
je dokładnie pod ro zw ag ę  i nie dopu­
szczą do oddania Polski w  niewolę go­
spodarczą  H arrim ana. za  k tó ry m  k ry ją  
się kap ita ły  i p rzeds ięb io rs tw a  nie­
mieckie.

Przegląd polityczny f
U roczysta procesja w  W atykanie.

Jak  donosiliśmy, w ielka  procesja  
E ucharys tyczna ,  w  k tórej  Ojciec św. 
bra ł udział poraź  p ie rw szy  od 60 lat 
poza m uram i bazy lik i  św . P io tra ,  opu­
ściła o godz. 6 w ieczo rem  W a ty k a n  
i posunęła  się p rzez  plac św . P io tra .  
W  procesji b ra ło  udział p rzesz ło  80 t y ­
sięcy ludzi, w ś ró d  nich k ard y n a ło w ie  
i biskupi, jakoteż  5000 sem in a rzy s tó w  
w szystk ich  narodow ości.  Rów nież 
brali w  niej udział p rzeds taw ic ie le  cia­
ła dyp lom atycznego. Ze s tro n y  Polski 
był na procesji zas tępca  am basadora ,  
Janikowski.

O godz. V28 ukazał się Ojciec św., 
k tó ry  niesiony na w ysok im  tronie pod 
baldachimem, o toczonym  g w ard ią  
szw ajcarską , t rzy m a ł  w  rękach  P r z e ­
na jśw ię tszy  S ak ram en t.  H onorow e 
kompanje w o jsk a  w łoskiego  a sy s to ­
wały. procesji.

G dy  pochód doszedł do us taw ione­
go p rzed  bazyliką  o łtarza. Ojciec św . 
zeszedł z t ronu  i uk lęknął w ra z  z k a r ­
dynałam i, a następnie udzielił w ie r ­
nym  b ło g o s ław ies tw a  N ajśw ię tszym  
S akram entem .

O godz. V29 pow róc ił  Ojciec św . do 
W atykanu, w ś ró d  grom kich o k rz y k ó w  
zgrom adzonych  t łum ów . B azylika  b y ła  
w spaniale  iluminowana, a dzw ony  
vvszystkich kościo łów  w  Rzym ie 
dzw oniły  przez ca ły  czas procesji.

Zjazd H allerczyków .
W  piątek  p rzed  południem rozpo­

czął się w  Poznaniu  nad zw y cza jn y  
zjazd H allerczyków . R ano zeb ra ły  się 
d ru ży n y  w  liczbie około 3000 osób ro z ­
m aitych  chorągw i na  placu p rzy  ulicy 
Grunw aldzkiej, gdzie nastąpił  rap o r t  
w obec  g en e ra ła .  Hallera. Następnie 
udał się pochód do sali ogrodu zoologi­
cznego, gdzie odby ła  się inauguracja 
zjazdu.

W śró d  uczestn ików  zjazdu p rz y ­
byli delegaci innych organizacyj w oj­
skow ych  i pow stańczych , p rzed s taw i­
ciele m ias ta  oraz  goście.

O b rad y  zagaił p rezes  Zw iązku Mo- 
delski, k tó ry  przem ów ien ie  sw e  za ­
kończył okrzyk iem  na cześć  Najjaśniej­

szej Rzeczypospolite j i Jej P rezy d en ta .  
Następnie p rzem aw ia ł  genera ł  Haller 
i inni. P o  tych  przem ów ien iach  p ier­
w sze  posiedzenie zamknięto. W  sobo­
tę dalszy  ciąg obrad. 1
Agitacja komunistów za Czerwonym  

Dniem (1- 8. 29).
Czynione są gorączkow e p rz y ­

go tow ania  do t. zw. „C zerw onego  
Dnia“, w  k tó rym  na ca łym  świecie »r- 
ganizacją kom unistyczna p ro p ag o w a­
łaby  hasła  III M iędzynarodów ki. Jak  
z g łosów  p ra sy  w ynika, M oskwie za le­
ży  najbardziej, ab y  „C ze rw o n y  Dzień** 
udał się w  P a ry ż u .  W a rsza w ie ,  W ie ­
dniu, i w  Budapeszcie. W y d z ia ł  w y ­
ko n aw czy  partji w y d a ł  odezw ę do 
pro letarjatu  całego św iata .  Na koszta  
u rządzen ia  „C zerw onego  Dnia“ m iały  
w y a sy g n o w ać  w ład ze  sowieckie 10 
miljonów rubli.

Austrjackie s tronn ictw o  kom unis ty ­
czne zam ierza ło  urządzić  w  dniu 1 s ie r ­
pnia r. b. dem onstrac je  i pochody 
przez  R ingstrasse.  Dem onstracje  te 
miały  być  p ro tes tem  przec iw ko  g ro ­
żącem u n iebezpieczeństw u w ojny  i 
p rzec iw ko  faszyzm ow i. Policja zab ro ­
niła jednakże odbycia dem onstracyj.

Rokowania rosyjsko-chińskie.
G roźba  w o jn y  rosy jsko  - chińskiej 

zosta ła  jak się zdaje zażegnana. 
W  C zangczun  rozpoczę ły  się p ierw sze  
ro zm o w y  bezpośredn ie  pom iędzy  
p rzedstaw icie lem  rządu  nankińskiego, 
a daw nie jszym  konsulem rosyjskim  w  
Charbinie, m ające na celu za łagodze­
nie za ta rgu . P rzedstaw ic ie l  Chin, g e ­
nera ł  C zangczosiang  w yjaśn ił  s tanow i­
sko rządu  chińskiego, p rzy czem  p rz y ­
znał, że w ład ze  p rz ek ro c zy ły  sw e  peł­
nom ocnictw a, aresz tu jąc  w szys tk ich  
w ybitn ie jszych  urzędn ików  rosyjskich.

Rozpoczęcie  tych  ro zm ó w  oznacza 
n iew ątpliw ie znaczne odprężenie s y ­
tuacji. W ed łu g  ośw iadczen ia  chiń­
skiego m inistra  sp ra w  zagranicznych , 
W anga, Chiny dążą  do pokojow ego

Aspirin
w tabletkach

Ządaf w oryginał, opakow. „®oyeV 
Do nabycia we wszystkich aptekach.

usunięcia n ieporozumień i to na d ro ­
dze bezpośrednich  ro k o w ań  z Rosją, 
a nie za pośredn ic tw em  k tó regoś  z m o­
ca rs tw . W aru n k iem  jednak dla Chin 
jest usunięcie się Rosjan z za rządu  
kolei wschodnio-chińskiej, k tó ra  s tą ła  
się te renem , u ży w an em  przez  bolsze­
w ików  do szerzenia  kom unizm u w 
Chinach.
W łosi zabraniają języka niemieckiego.

Jak  donosi „Vossische Ztg.“ w ładze  
włoskie  w  Bożen w y d a ły  ro zp o rzą ­
dzenie, na m ocy  k tó rego  w szy s tk ie  n a ­
pisy na sklepach, ogłoszenia itd. mogą 
u k az y w ać  się w y łączn ie  w  języku 
włoskim. D o ty ch czaso w e napisy  nie­
mieckie m uszą  być  usunięte najpóźniej 
do 1 listopada.

R ozporządzenie  to w y w o ła ło  w śród  
Niem ców tyrolskich ogrom ne w z b u ­
rzenie.

Pakt Kelloga obowiązuje.
W  m yśl postanow ień  układu, po tę­

piającego wojnę, znanego pod nazw ą 
pak t Kelloga, miał on w ejść  w  życie 

~z chwilą, g dy  w szy s tk ie  p ań s tw a  go 
ra ty f ikow ały .  S ta ło  się to dopiero te ­
raz. 41 p ań s tw  podpisało układ. W e  
środę odbyło  się u roczys te  ogłoszenie 
p rzez  p re zy d en ta  H oovera  pak tu  za 
obow iązujący. Na ceremonji tej obecni 
byli p rzedstaw icie le  w szy s tk ich  41 
p ań s tw  oraz  b y ły  p rezy d en t  Coolidge 
i tw ó rc a  układu Keilog. P odczas  b an ­
kietu w ygłosił  p rezy d en t  H oover p rz e ­
m ow ę, w  które j  w sk aza ł  na to, że 
układ s tanow i p rzed ew szy s tk iem  apel 
do sumienia naro d ó w  cyw ilizow anych . 
Jes t  on krokiem  naprzód  w  dążeniu 
do w ykluczen ia  wojen z historji n a ro ­
dów  i regu low ania  p rzec iw ień s tw  na 
drodze pokojowej.

Plan konferencji m ocarstw.
Z w raca ją  uw agę  w  kołach  zbliżo­

nych  do rząd u  angielskiego, iż p ie rw ­
sza  m ięd zy n aro d o w a konferencja  repa- 
racy jna . a racze j p ie rw sza  jej sesja b ę ­
dzie t rw a ła  bardzo  krótko. Snow den, 
angielski m in ister skarbu  uw aża ,  iż nf 
p ierw szej sesji nie pow inny  b y ć  om a­
w iane  szczegó ły  i że rz ą d y  zaintere- 
so w an e  pow inny  p rzy jąć  jedynie za- 
sadę, d o ty czącą  w p ro w ad zen ia  w  ż y ­
cie planu Younga. Po  konferencji tej 
m a  być  p o w o łan y  do życ ia  kom ite t 
rzeczoznaw ców , k tó ry  zajmie się tech- 
nicznem opracow an iem  przejścia  od 
planu D a w esa  do planu Younga.

ROZPOW SZECHNIAJCIE ' • C  
NASZĄ GAZETĘ!

ALEKSANDER 'KORNEL DOBROWOLSKI.

p o ś c i g .
POWIEŚĆ SENSACYJNA.
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XXI.
P atro l  p rzyp row adz ił  chłopca, k tó ry  zabow ią- 

zał się zaprow adz ić  oddział do fo lw arku  w e  wsi Ki- 
jenki, nie zniszczonej do tąd  z powodu, iż do w c zo ­
rajszego dnia stał tam  załogą sztab  armji sowieckiej. 
W łaśn ie  w czora j  bo lszew icy  przenieśli się do C ze r ­
nichowa, skąd zdołali w y p rz eć  w ojska Petlu ry .  
W  Kijenkach, na. prośbę za rząd cy  folw arku zos ta ­
wili załogę, złożoną z kilkunastu ludzi.

—  Jeżeli kłamiesz, pow iesim y cię — pogroził 
Czarliński.

—  Nie kłamię, panie, b o  miłe mi życie.
Łukiem okrążyli C zern ichów  i polną drogą do­

tarli do Kijenek. B olszew ików  nie by ło  zupełnie, 
gdyż w n e t  po odjeździe sztabu  pociągnęli za  nim do 
C zernichow a.

Czarliński zarządził odpoczynek. W y p y ta w ­
szy  rządcę, k tó ry  chętnie wydzielił żyw ność  dla 
oddziału, liczącego obecnie siedemdziesięciu czte- 
fech ludzi, ustalił k ierunek dalszego pochodu. W y ­
brał nie g łów ny  trak t,  lecz niemal polne drogi, 
któremi chciał p rzed rzeć  się z oddziałem ku polskiej 
granicy.

Na śniadaniu, k tó re  zjedzono po raz  p ierw szy  
od dłuższego, czasu z p ew nym  komfortem, roz ja­
śniły się miny strudzonych  żołnierzy. W  ściślej- 
szem gronie dow ódców  siedziała Marysia, k tóra  
niecierpliwie czekała  końca, pragnąc co prędzej 
w yc iągnąć  się w  łóżku w  jakich takich w ygodach . 
Tern w ięcej w y c zek iw a ła  znaku rozejścia się, że 
niepożądani ado ra to rzy  zaczęli jej już mocno doku­

p i  v

czać sw em  nadskakiw aniem . T rzech  by ło  oficerów, 
k tó rzy  umizgi posuwali do śmieszności, dąsając się 
rów nocześnie  naw zajem  na siebie.

M arysia  nie znała naw et ich nazwisk, gdyż 
mówili sobie po imieniu, sk ry w a jąc  w  serdecznem  
niby w ylaniu  niechęć,jaką żywili do siebie. R y w a ­
lizacja tych  panów  by ła  n iewesoło komiczna. S łod­
kie miny i p rzesad n a  czułość nie l icowały  z ich żoł­
nierskim zaw odem  i raziły  Marysię, p rz y w y k łą  do 
naturalności. Już więcej podobał się jej Grójecki, 
o k tó rym  wiedziała, że rad b y  pozyskać  jej względy. 
Młody oficer nie trac ił  godności osobistej. W e  
w zajem nych p rzym ów kach  kolegów  nie b ra ł  udziału, 
t rzym ając  się nieco na uboczu. C opraw da. to i on 
zby t długo i upo rczyw ie  w p a try w a ł  się w  Marysię , 
a  to  w reszc ie  zaczęło ją drażnić. P rzypom inała  
sobie niedziele w  rodzinnej wsi, k iedy po sumie 
musiała przechodzić  przez  szpaler wiejskich w y ­
rostków , obrzucających  ją c iekaw em  natrę tnem  
spojrzeniem. Tych w y tężo n y ch ,^ jak się zdaw ało  
w yszukujących  w szystk ie  'braki, k ry ty czn y ch  oczu 
nie mogła znieść i ty lko z trudem  p rzezw yc ięży ła  
się, żeby przejść obok nielitościwie u tkw ionych 
w nią źrenic.

T ak  i teraz, czując na sobie w ciąż  ten nieustę-* 
pliw y w zrok  Grójeckiego, w ieleby  dała  za to, żeby 
nie zna jdow ać się w  jego promieniu.

Nad w ieczorem  podstąpili n iespodziewanie pod 
d w ór bolszewicy.

—  Kto zdradził! —  w y k rz y k n ą ł  Czarliński. 
Rzucono się do broni, lecz w iększość żołnierzy m u­
siano dopiero budzić, bo zm ęczone b rac tw o  po­
kładło  się po pokojach i zabudow aniach  gospodar­
czych. gdzie k tó ry  znalazł miejsce, i spało za ­
wzięcie.

N apad by ł tak  nagły, że zanim Po lacy  zdołali 
się skupić, już w  w iększości zostali otoczeni przez 
p rzew yższa jące  siły. Czarliński zgrom adził dokoła 
siebie w pokoju jadalnym  kilkunastu żołnierzy i ofi­

c e ró w ,  z k tórym i postanow ił się bronić do ostatka. 
W ne t huk s trza łów  w s trz ą sn ą ł  muram i domu. Kilku 
napastn ików , k tó ry  zdążyli w cisnąć się do pokoju, 
padło odrazu, inni zaczęli w alić  kolbami karab inów  
w  zam knięte  drzwi, jeszcze inni zasypyw ali  gars tkę  
P o laków  kulami p rzez  w y b i te  okna.

W  pewnej chwili ujrzał Czarliński na jednem 
z okien karab in  m aszynow y. Niebezpieczną m a ­
szynkę należało co rychlej usunąć, inaczej za jed­
nym obrotem  w ykos iłaby  w szystk ich  obrońców.

Czarliński rzucił się na kolana i począł pełzać 
ku oknu, lecz nie zauw aży ł,  że z innego okna do­
strzegł go krasnoarm iejec^ .k tó ry  s trza łem  zbliska 
trafił go w ty ł  czaszki. T e ra z  zaczę ła  się s trasz li­
w a  kośba. W  dw óch obrotach w ys iek ł  karabin 
m aszy n o w y  w szystk ich  obrońców. Dokończyli 
dzieła żołnierze sowieccy, k tó rzy  wpadli do pokoju 
przez  okna i dobijali rannych  bagnetami.

T y m czasem  do pokoju, w  k tó rym  spała  M ary ­
sia, w biegł Grójecki.

— P ro szę  się ubierać, bo b itw a! Muszę panią 
w y p ro w ad z ić  w  bezpieczniejsze miejsce.

Zanim M arysia  zdołała  p rze trzeć  oczy i zrozu­
mieć, o co chodzi, w padł do pokoju żołnierz bo lsze­
wicki i ź bagne tem  rzucił się na Grójeckiego. Lecz 
cichy s trza ł  z brow ningu zgasił lampę jego żyw ota  
zanim zdołał dopaść przeciwnika.

T e r a z  dop iero  z ro z u m ia ła  M a ry s ia  c a łą  g rozę  
po łożen ia .

— P ro szę  się odw rócić! — krzyknęła , poczem 
natychm iast  p rzyw dzia ła  swoje szatki.

— Jes tem  gotowa.
U jął ją za  rę k ę  i p o c iąg n ą ł  do są s ia d u ją c e g o  z 

pokojem  k o r y ta r z y k a ,  p r o w a d z ą c e g o  Yio sp iżarn i,  
p rz e d  k tó rą  tu ż  z n a jd o w a ły  się m aleńk ie ,  z a ry g lo ­
w a n e  d rz w ic z k i .  G ró jeck i  o d su n ą ł  ryg le  i pchną ł  
d rzw iczk i .  Znaleźli się w  alejce , o b ros łe j  z  obu 
s tron  ges tem i k rz e w a m i ,  k tó re  dotąd je sz c z e  za­
t r z y m a ły  liście. (Ciąg dalszy nastap i.)
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Oto Bóg dopomaga mi: Pan  jest 
obrońcą życia mego. Obróć złe na 
nieprzyjaciół moich: a według praw dy 
Twej w y trać  ich. Obrońco moój. P a ­
nie. (Psalm 53.)

Każdego robota jawną będzie: Bo
dzień pański pokaże: bo się w  ogniu 
objawi: a każdego roboty jaka jest, 
ogień spróbuje. (Kor. I. 13.)

Z d a n i e :  Nie pragnij, aby cię 
szczególniej chwalono, gdy to należy 
się tylko Bogu, który Sobie nie ma 
równego.

K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y :  
Słońce wsch. o godz. 4.9, zaćh. o godz.
19.30 .— Księżyc wsch. o godz. 23.02, 
zach. o godz. 13.51.

Długość dnia 15 godz. 21 min.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  grad,

deszcz. — J u t r o :  chłodno, deszcz.

— Ostatnia burza spowodowała 
wielkie szkody. Pod koniec minione­
go tygodniai przechodziła nad wielu 
okolicami Polski gwałtowna burza, po­
łączona z ulewą oraz gradobiciem. 
Największe szkody nawałnica w y rzą ­
dziła w  zachodnich województwach 
Rzeczypospolitej. W  miejscowości By­
czyn w  Wielkopolsce, grad wielkości 
gołębiego jaja wybił wszystkie szyby 
w zagrodach gospodarczych oraz w  
pięciu sąsiednich wsiach. Zboże zosta­
ło wycięte gradem w  90 procentach. 
W iatr huraganowy posiadał olbrzymię 
wprost siłę. I tak w Byczynie oraz 
sąsiednich wioskach zniósł 11 zagród 
chłopskich, uszkodził również kościół, 
zrywając dach. który rzucił o kilkana­
ście metrów. W  okolicy Torunia grad 
wielkości orzecha włoskiego zniszczył 
niemal doszczętnie łany zboża i ogro­
dy warzywne. W  Krakowie i okolicy 
burza z piorunami wyrządziła  dużo 
szkód w  ziemiopłodach, drzewostanie i 
w urządzeniach telefonicznych. W  po­
bliżu Krakowa spaliły się od pioruna 3 
zabudowania gospodarskie. Na Śląsku 
zniszczenie plonów jest również wiel­
kie, zwłaszcza w  powiecie rybnickim.

— W pisy na nowy kurs Katolickiej 
Szkoły Społecznej w  Poznaniu. Kato­
licka Szkoła Społeczna w Poznaniu 
otwarła  dwuletni kurs pracy społecz­
nej, mający rozpocząć się w  pierw­
szych dniach października .roku bieżą­
cego. W arunki przyjęcia: ukończony 
18 rok życia i ukończenie szkoły śre­
dniej, ogólno kształcącej lub zawodo­
wej. W  w yjątkow ych wypadkach do­
puści się także osoby, które ukończyły 
sześć klas szkoły średniej z ogólnym 
wynikiem conajmniej dobrym i zdadzą 
egzamin wstępny- Liczba uczestników 
kursu jest ograniczona tak, że o p rzy­
jęciu będzie rozstrzygać między inne- 
mi kolejność zgłoszeń. Do zgłoszenia 
należy załączyć: m etrykę urodzeniami 
chrztu, świadectwo szkolne, polecenie 
.ks. proboszcza lub ks. prefekta i w ła­
snoręcznie napisany -życiorys. Adreso- 
wać należy: Dyrekcja Katolickiej
Szkoły Społecznej w  Poznaniu, ulica 
Podgórna 12 b. — Sekretarjat Diece­
zjalny dla Spraw Dobroczynności po­
leca kurs wyżej wymieniony, szcze­
gólnie pannom, które chcą poświęcić 
się pracy  charytatywnej na Śląsku. Re- 
flektantkom sekretarjat udziela bliż­
szych informacyj. Adres sekretariatu: 
Katowice, ul. Pow stańców  39, Kurja Bi­
skupia.'

— Jeszcze o banknotach dolaro­
wych. Zmiana banknotów dolarowych 
z. dniem 1 lipca bieżącego roku w yw o­
łała pewne zaniepokojenie wśród w ła ­
ścicieli banknotów amerykańskich. 
Chociaż pisaliśmy, że banknoty dolaro­
we dawnej emisji nie tracą ważności, 
otrzymujemy różne zapytania od czy­
telników. P raw ie  wszyscy zapytują 
się, kiedy i czy nastąpi wycofanie sta­
rych banknotów dolarowych. Dla in­
formacji przeto donosimy ponownie, że 
dawne banknoty dolarowe nie tracą 
ważności aż do czasu ich zużycia. 
Rząd Stanów Zjednoczonych nie okre­
ślił dotychczas żadnego terminu ich 
wygaśnięcia. Dowodem ważności daw ­
nych banknotów dolarowych jest fakt, 
żc Bank Polski jeszcze przed paru mie­
siącami otrzymał przesyłkę pieniędzy 
od rządu amerykańskiego w  bankno­
tach dawnej emisji.

Nadmienić należy, iż propozycja 
zmiany banknotów dolarowych z więk­
szych na mniejsze co do rozmiaru, 
wyszła od obecnego doradcy finanso­
wego w Polsce p. Dewey'a, gdy w  la­
tach 1924— 1927 sprawował urząd wi­
ceministra Stanów Zjcdn. Zmiana bank­
notów miała na celu ujednostajnienie 
jakości materjału, wyglądu zewnętrz­
nego i zmniejszenie rozmiarów.

— Urzędnicy a praca społeczna.
Ministerstwo spraw wewnętrznych 
podało do wiadomości podległym so­
bie urzędom zarządzenie wojewody 
wileńskiego, mające na celu zachęcenie 
urzędników państwowych i samorzą­
dowych do wzięcia intensywnego 
udziału w  pracy  społecznej.

Znaczenie i potrzeba tej pracy, po­
dejmowanej przez pracowników ko­
munalnych, były  niejednokrotnie pod­
kreślane przez Związek Miast Polśkich. 
Pow yższą  więc odezwę skierować mo­
żna również do urzędników samorzą­
dowych.

Ministerstwo spraw wew nętrznych 
zw raca uwagę, że urzędnicy komunal­
ni obok urzędników państwowych, 
zwłaszcza w  mniejszych miastach 1 na 
Wsi stanowią jedyny może element in­
teligentny.

Należy więc, aby najbardziej ubli­
żali się do ludności miejscowej, zapo­
znając się z jej potrzebami i bolączka­
mi i nawiązując z nią ścisły kontakt. 
Zadaniem pracowników komunalnych 
winno być zakładanie fniejscowych kół 
związkowych i organizacyj. Praca  
społeczna urzędników państwowych i 
komunalnych ma nader wielkie zna­
czenie i szerokie pole pracy w woje­
wództwie śliąskiem.

— Spis ludności. W  związku z 
wprowadzeniem w życie ustaw y o 
ewidencji ludności ministerstwo spraw 
wewnętrznych opracowało projekt roz­
porządzenia wykonawczego do tej 
ustawy. Projekt będzie ogłoszony we 
wrześniu i wprowadzi wykonanie w y ­
mienionej ustaw y z dniem 1 stycznia
19,30 r.

Rozporządzenie zmienia- pojęcie sta­
łego zamieszkania. Obecnie stałym 
mieszkańcem miejscowości jest osoba, 
zapisana do ksiąg stałej ludności w  tej 
miejscowości, niezależnie od tego, czy 
faktycznie tam zamieszka. Tak więc, 
formalny zapis decyduje czyli roz­
strzyga w zupełności o stałem zamiesz­
kiwaniu, co nic byw a w kolizji z rze­
czywistym stanem rzeczy. W  W arsza ­
wie, naprzykład, na milion z górą lud­
ności jest tylko 300.000 stałych miesz­
kańców, gdy inni figurują w księgach 
ludności niestałej. W  całej Polsce co- 
najmniei jest 2 miljony Osób, posiada­
jących formalne stałe mieszkanie w  
W arszawie, choć nigdy w W arszawie 
nie były. Dziecko wpisywane jest do 
ksiąg stałej ludności tej miejscowości, 
w  której zapisany jest ojciec.

Od 1 stycznia, po ogólnej rejestracji 
mieszkańców gmin, stale zamieszkujący 
w danej gminie będą uważani za s ta­
łych mieszkańców tej gminy, tylko cza­
sowo przyjezdni pozostaną w  rubryce 
niestałych. Małoletnie dzieci zapisane 
będą na tej samej karcie, co ojciec, po 
dojściu do pełnoletności otrzymają 
swoje karty  rejestracyjne.

O bywatelstwo polskie stwierdzać 
się będzie na podstawie głównego za­
sadniczego zapisu ojca rodziny.

O ile kto zmieni m H sc e  stałego za­
mieszkiwania i na stale przesiedli się, 
będzie skreślony z kartoteki stałych 
mieszkańców miejsca poprzedniego za- | 
mieszkiwania i wciągnięty do rejestru 
nowej miejscowości.

Obecnie istniejące spisy legalne i 
zapisy do ksiąg stałej ludności, w  mia­
rę zostaną zniesione.

— Informator dla zwiedzających 
Kraków. Komitet Opieki nad wyciecz­
kami, przybywającemi do Krakowa, 
w ydał bezpłatny „Informator dla zwie­
dzających Kraków '1. Informator ten 
każdy przybyw ający  do Krakowa 
otrzym ać może w biurze Komitetu, uli­
ca ś(w. Anny 5, lub u dyżurujących po­
sterunkowych policji państwowej na 
dworcu kolejowym, Względnie u por­
tierów przy wyjściu z dworca.

— Areszt śledzy. P raw odaw ca  pol­
ski w  nowej ustawie dąży do ukróce­
nia przetrzym ywania  oskarżonych w 
areszcie przed rozprawą. Z tego 
względu art. 172 nowej procedury kar­
nej zarządza, iż „aresztowanie w  toku 
śledztwa, łącznie z dochodzeniem może 
trw ać  najwyżej 6 miesięcy". Areszto­
wanie podejrzanego w  toku dochodze­
nia może trw ać  najwyżej dwa miesią­
ce. Na uzasadniony wniosek sąd 
grodzki może przedłużyć areszt je­
szcze najwyżej miesiąc. Z powyżsżć£o 
wynika jasno, .iż w  wypadku trwania 
śledztwa dłużej niż 6 miesięcy, oska­
rżony, przebyw ający w  areszcie, w i­
nien być wypuszczony i oczekiwać 
rozprawy może już ze stopy wolnej, 
oczywiście za kaucją lub poręczeniem.

$ta$kie.
* Zmniejszenie bezrobocia. Urząd 

Wojewódzki komunikuje, że w  czasie 
od 17 do 24 lipca br. liczba bezrobot­
nych na terenie W ojew ództw a Śląskie­
go zmniejszyła się o 576 osób i w y ­
nosiła 8034 osób. Z tej cyfry p rzy­
pada na górnictwo 1116, hutnictwo 255, 
przem ysły: m etalowy 955, włókien­
niczy 354, budowlany 528, papierowy 
40, chemiczny 6, drzew ny 70, cera­
miczny 37. W ykwalifikowanych bez­
robotnych było 250. niewykwalifiko­
wanych 3621, rolnych 72, umysłowych 
730. Uprawnionych do pobierania za­
siłku było 2844 bezrobotnych, w  tej 
liczbie 1364 z akcji specjalnej.

* Tramwajarze nie uznają umowy 
zarobkowej. Pod koniec minionego ty ­
godnia odbyło się w  Katowicach w  sali 
Domu Związkowego zebranie perso­
nelu tram wajowego zorganizowanego 
w  Polskim Związku Pracow ników 
Przem ysłowych, Biurowych i Handlo­
wych. Zebranie zostało zwołane celem 
zajęcia stanowiska względem zawartej 
umowy zarobkowej. Zebrani oświad­
czyli jednogłośnie, że nie uznają osta t­
niej umowy zarobkowej, o ile ona do­
tyczy personelu przewozowego, ponie­
waż została zaw arta  przez związki, 
k tórym  personel przewozowy odebrał 
pełnomocnictwo do prowadzenia w  
jego imieniu jakichkolwiek rokowań. 
Podwyżkę, k tórą dyrekcja prawdopo­
dobnie płacić będzie także personelowi 
przewozowemu, uważają tram wajarze 
jedynie jako zaliczkę na podwyżkę, 
która będzie przyznana tramwajarzom  
na podstawie um owy z P. Z. P* P o ­
nieważ dyrekcja kolejek elektrycznych 
nie chce pertrak tow ać z P. Z.. P. 
uchwalono oddać spraw ę sporu zarob­
kowego komisji pojednawczo-arbitra- 
żowej.

* Śląska Izba Rolnicza podaje do 
wiadomości okólnik dyrekcji P o w ­

szechnej W ystaw y  Krajowej w  P o ­
znaniu w  sprawie targów hodowla­
nych: Targi hodowlane na terenach 
w ystaw y postanowiono zorganizować 
w  czasie od 18—20 września. Dyrek­
cja działu rolniczego donosi, że w  naj­
bliższych dniach prześle odnośne for­
mularze tym, którzy' zgłoszą swoje 
przystąpienie. Zgłoszenia zwierząt na 
przenisanych formularzach przyjmuje 
się do 15-go sierpnia bieżącego roku. 
Zwierzęta muszą odpowiadać w arun­
kom stawianym normalnie na w y s ta ­
wach, to znaczy, że muszą być uznane 
jako materiał nadający się na w ysta­
wę. — Śląska Izba Rolnicza przyj­
muje zgłoszenia reflektantów do 1-go 
sierpnia 1929 r.

Z Katowickiego.
Katowice. ( P o ż a r  f a b r y k i . )  

Z poWodu nieostrożnego obchodzenia 
si$ z ggniem wybuchł pożar w  fabryce 
dSituCw Katowicach - Załężu. Ogień 
zmszefcył dach budynku fabrycznego. 
—- W  tym  samym dniu wybuchł pożar 
w  mieszkaniu urzędnika magistrackie­
go J. Soboty w  Katowicach. Ogień 
stłumiła straż pożarna. Szkodę usta­
lono na 1000 zł.

— (N a p o c h y ł e j  d r o d z e . )  Aloj­
zy Lisek z Bogucic, lat 22, p rzyw ła ­
szczył sobie dwa ubrania, zegarek, 
dwie pary  trzewików, kufer, tekę oraz 
7 złotych na szkodę Antoniego Regu- 
rzy. Lisek zbiegł w niewiadomym 
kierunku. Skradzione rzeczy oczywi­
ście zabrał ze sobą.

Załęże pod Katowicami. ( L o s  g ó r ­
n i k a . )  Zatrudniony na kopalni „Kleo­
fas" rębacz Fr. Jaskoła został uderzo­
ny przez gruby okrąglak podczas w y­
konywania pracy  zawodowej. Jaskoła 
zmarł' nie odzyskaw szy przytomności. 
Niesżczęśliwy górnik osierocił 3 ma­
łych dzieci.

Dąbrówka Mała w  Katowickiem. 
( D z i e c k o  z a b i t e  p r z e z  p r ą d  
e l e k t r y c z n y . )  Pięcioletni W alter  
Suchanek z Dąbrówki Małej dotknął 
się przewodu elektrycznego koiejki 
kopalnianej, przyczem został śmiertel­
nie porażony. Nieszczęśliwy chłopiec 
zmarł natychmiast.

I Król. Huty.
Król. Huta. ( N i e s z c z ę ś l i w y  

w y p a d e k . )  W  piątek wieczorem na­
jechał na ulicy Kościelnej motocykl 
Śl. 701 niejaką Ernę. Pronder, zamiesz­
kałą przy  ulicy Mickiewicza. Kto jest 
winien — niewiadomo.

— ( Z a m k n i ę c i e  u l i c y . )  Z po­
wodu zakładania kanalizacji w  ulicy 
Urbanowicza i ulicy Gimnazjalnej (od 
ulicy Hajduckiej do Szkolnej w  No­
wych Hajdukach) wymienione ulice, 
począwszy od dnia 22 lipca zostały dla 
ruchu kołowego zamknięte aż do czasu 
ukończenia budowy.

— ( D y ż u r y  n o c n e  w  a p t e ­
k a c h . )  W  bieżącym  tygodniu dyżury  
nocne aptek ustalono w  następujący  
sposób: W  części południowej miasta 
pełni dyżury apteka św iętej Marji. przy  
ulicy W olności, w  części północnej 
Apteka Florjańska przy ulicy 3 Maja.

— ( P r z e b u d o w a  l i n j i  t r a m ­
w a j o w e j . )  Magistrat podaje nastę­
pujące ogłoszenie do wiadomości. 
W  myśl zarządzenia Śląskiego Urzędu 
Wojewódzkiego wykłada się plany 
i opisy projektowanej przez firmę „Ślą­
skie Kolejki Spółka Akcyjna w  Kato­
wicach" przebudowy istniejącej w ą­

skotorowej linji tram wajowej „Kato­
wice - Wielkie Hajduki - Król. Huta. na 
normalnotorową do wglądu publicz­
nego; Do powyższych olanów i opi­
sów wglądnąć można przez 14 dni t. j. 
od 29. VII. do 12. VIII. br. włącznie. 
Strony interesowane mogą wnosić 
przeciw projektowanej przebudowie 
uzasadnione zarzuty pisemnie ’ub ust­
nie, do protokółu w tutejszym magi­
stracie, pokój 126 do dnia 14 Uerpnia 
bieżącego roku włącznie. Zarzuty 
wniesione po tym  terminie nie będą 
uwzględnione.

I



— ( Ni e  w o l n o  s z ć z u c  p s a  n a  
l udz i . )  Kucharz Hotelu Polskiego po­
szczuł psa na Alfonsa Chrom ika z Haj­
duk. P ies go ukąsił tak dotkliwie, że 
Chromik musiał udać sie do lekarza. 
T rzeba zaw sze pam iętać o tern, że nie 
wolno nigdy szczuć psa na ludzi, chyba 
w obronie życia lub mienia.

— ( K r a d z i e ż e . )  W edług w yka­
zów kroniki policyjnej piątek był 
dniem feralnym , gdyż w ydarzy ły  sie 
liczne w ypadki kradzieży. Edw ardow i 
Rojkowi, zam ieszkałem u przy  ulicy 
księdza Skargi 12 skradł Chaim W as- 
serstein płachtę z wozu. w artości oko­
ło 250 złotych. Nieostrożność sw ą 
drogo też przypłacił Leon Sikora, z a ­
m ieszkały na parterze  p rzy  ulicy w o l­
ności 67. Zostaw ił okna do swojego 
m ieszkania o tw arte , z czego skorzy­
sta ł nieznany am ator pieniędzy i za­
brał mu z m ieszkania 240 złotych go­
tówki. „Ciężkiej14 sztuki dokonał zło­
dziej, k tó ry  poszkodow ał P aw ła  F ra ­
nię na 3^0 złotych. U kradł mu bowiem 
m aszynę do szycia.

I  Świętochtowickiego.
Świętochłowice. ( B o l e s n e  s k u t ­

ki  l e k k o m y ś l n o ś c i . )  P rzez  w ła­
sną nieostrożność B erta  Gwóźdź po­
parzyła  się tak silnie, że nie wiadomo, 
czy pozostanie p rzy  życiu. Dolała bo­
wiem  do ognia palącego się w  piecu 
kuchennym nafty, k tóra spow odow ała 
eksplozję, a w ybuchające ołomienie 
zapaliły  jej suknię. Ileż razy  zw raca­
liśmy już uw agę na niebezpieczeństw o 
polewania w ęgla naftą. A jednak ciągle 
są ludzie, k tó rzy  tych dobrych rad nie 
słuchają i lekkom yślność sw ą przyp ła­
cają strasznem  cierpieniem, a naw et 
życiem.

Hajduki Wielkie w  Św iętochłow i- 
ckiem. ( D o k t o r  M i e r z e w s k i  n a  
u r l o p i e . )  L ekarz spółki brackiej 
dr. M ierzew ski będzie od 4—31 sierp­
nia na urlopie w ypoczynkow ym . Za­
stępcą jego jjest dr. W ilczek, k tó ry  
przyjm ow ać będzie w  sw ojem  m iesz­
kaniu p rzy  ul. K rakow skiej 87 w  cza­
sie od godz. 8 do 10 przed południem 
i od godz. 2 do 4 po południu. W  nie­
dziele i św ięta przyjm uje od godziny 
10 do 11 przed południem. W  nagłych 
w ypadkach przyjm uje o każdej porze.

Brzeziny w Św iętochłowickiem . 
(P o ż a r.) W skutek nieostrożnego ob­
chodzenia sie z ogniem pow stał pożar 
na strychu  domu kopalni B iały-Szarlej 
p rzy  ulicy Polnej. N atychm iast p rzy ­
była na miejsce straż  pożarna zdołała 
ogień ugasić tak, że szkoda jest nie­
znaczną.

Lipiny w  Świętochłowickiem . 
( S k u t k i  n i e o s t r o ż n o ś c i . )  W  
czw artek  R yszard  Dekier baw ił się za­
pałkam i p rzy  samochodzie c iężaro­
wym. P rzez  nieostrożność zapalił roz­
laną przypadkow o terpentynę. Dzięki 
przytom ności um ysłu szofera, który  
natychm iast zdołał odjechać niedoszło 
do w iększego w ypadku. Ogień jednak 
przeniósł się na położony obok dom 
mieszkalny. P o w sta ły  pożar zdołano 
na szczęście w krótce ugasić.

Łagiewniki w  Sw iętochłowiekiem . 
( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  w 
h u c i e . )  Zatrudniony w  odlewni stali 
huty „H ubertusa44 25-letni robotnik P a ­
weł Poś został okaleczony przez 
wózki.

Ruda. ( Z e b r a n i e  i n f o r m a c y j ­
ne.) W  środę, dnia 31 lipca odbędzie 
się zebranie t inform acyjne celem ucz­
czenia 10 rocznicy w ybuchu pow sta­
nia polskiego na Śląsku. Zebranie od­
będzie się na sali Lepiarczyka o go­
dzinie 6 wieczorem . Komitet uprasza 
o punktualne przybycie prezesów  
wzgl. zastępców  w szystkich tow a­
rzystw  m iejscowych.

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. ( B u d o w a  s e m i n a ­

r i u m  n a u c z y c i e l s k i e g o . )  Kon­
trak t m iędzy w ojew ództw em  a mia­
stem  w  spraw ie budow y seminarium 
nauczycielskiego, został przychylnie 
zaopiniowany w tj ch dniach przez 
prokuratorię generalną. W  niedługim 
czasie nastąpi jego zatw ierdzenie przez 
w ojew ództw o, poczem  natychm iast zo-

Giełda pieniężna i zbożowa.
W  Katowicach płacono w dniu 27 

lipca: za 100 złotych 47.02 m arek nie­
mieckich, za 100 m arek niemieckich 
212.60 złotych.

W  W arszawie płacono w  dniu 2? 
lipca: za 100 franków francuskich 34.86 
zł, za 100 franków szw ajcarskich 171.14 
zł. za 100 koron czeskich 26.32 zł.

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 27 lipca 1929 r.

Żyto 24—25, pszenica 48— 49, jęcz­
mień 28—29, owies 25.50—26.50. mąka 
żytnia 38, mąka pszeniczna 74—78, 
osucie żytnie 19.50—20.50, osucie psze­
niczne 22—23.00, poganka 43—46.

stanie rozpisany konkurs na budowę 
gmachu, tak. że jeszcze w  bieżącym  
roku nastąpi rozpoczęcie budow y se­
minarium.

Imielin w  Pszczyńskiem . ( P o ­
ś w i ę c e n i e  s z t a n d a r u . )  W  nie­
dzielę, dnia 4 sierpnia odbedzie się w 
Imielinie uroczystość poświęcenia 
sztandaru^ koła m iejscowego Związku 
Podoficerów  R ezerw y. U roczystość 
odbędzie się pod protektoratem  s ta ro ­
sty  p. dr. Jarosza  i W. ks. proboszcza 
Elsnera.

— ( N a p r a w a  u l i c y . )  M ieszkań­
cy  Imielina domagali się od dłuższego 
czasu napraw y drogi, k tóra środek wsi 
łączy  z dw orcem  kolejowym. Życzenie 
m ieszkańców  zostanie spełnione. 
W niosek o napraw ę tej drogi został 
uchw alony na posiedzeniu zastępstw a 
gminnego.

Z Rybnickiego,
Rybnik. ( Ś m i e r ć  p o d  k o ł a m i  

p o c i ą g u . )  W  zeszły  piątek zdarzył 
się na tutejszym  dw orcu kolejowym 
straszny  w ypadek. P rzetokow y W ik­
tor, 23 lata, dostał się p rzy  zestaw ia­
niu pociągu pod koła w agonu i został 
przepołow iony. Śm ierć nastąpiła na 
miejscu.

— (W  s p r a w i e  c m e n t a r z a  
z a  s t a w e m  r u d z k i m . )  P rzed  kilku 
dniami um ieściły niektóre gazety ślą­
skie notatkę o zupełnem zaniedbaniu 
cm entarza zakładu dla um ysłowo-cho- 
rych w  Rybniku. Cm entarz ten znaj­
duje się niedaleko zakładu w  lesie w  
kierunku m iejscowości W ielepole. Za­
rząd  zakładu donosi w  tej spraw ie, że 
około cm entarza nie postaw iono płotu, 
poniew aż istnieje projekt rozszerzenia 
cm entarza. Nadto część robotników  
zatrudnionych jest p rzy  przyszłej pla­
ży  rybnej, zaś resz ta  robotników  p ra ­
cuje p rzy  żniwach. U porządkow anie 
cm entarza nastąpi' po ukończeniu tych 
prac. — Należy spodziew ać się, że dy­
rekcja zakadu ne zapomni o cm enta­
rzu. k tó ry  jest bardzo zaniedbany.

Pszów  w  Rybhickiem . ( U s i ł o ­
w a ń  e z a b ó j s t w o . )  Robotnik M. 
Majzel z R ydułtów  w szedł do składu 
tow arów  kolonjalnych Augustyna 
Trzoski w  Pszow ie. Pom iędzy córką 
kupca Trzoski a Majzlem w yw iązała  
się sprzeczka. Majzel w ydobył nagle 
rew olw er i skierow ał lufę w  kierunku 
dziew czyny. T rzosków na odtrąciła 
rękę Majzla, przyczem  huknął strzał. 
Kula rew olw erow a utkw iła w  ścianie. 
Majzel zbiegł, został jednak p rzy trzy ­
m any przez posterunkow ego i odsta­
w iony do więzienia sądow ego w  W o­
dzisławiu.

— ( U l e w a  i g r a d . )  Nad Pszo­
wem  przeszła burza z piorunami i g ra ­
dobiciem. G w ałtow ny w icher uszko­
dził dachy na kilku domach. Grad 
wielkości orzecha włoskiego w ybił 
w szystkie szyby w  budynku szkolnym, 
a na polach zboże. S tra ty  rolników są 
bardzo wielkie.

Lyski w Rybnickiem. ( S k u t k i  
o s t a t n i e j  n a w a ł n i c y . )  Burza, 
k tóra przeszła przed kilku dniami nad 
pow iatem  rybnickim, w yrządziła  
ogromne szkody w  różnych gminach, 
lecz najbardziej ucierpiały m iejscowo­
ści, położone w  pasie Lyski - R ydułto­
w y. G rad wielkości gołębich jaj po­
kry ł pola do w ysokości 20 cm. Nie- 
skoszone zboża zostały  powalone, 
a kłosy wym łócone. Nic w ięc dziw ­
nego, że rozpacz ogarnęła rolników. 
Ziemniaki również bardzo ucierpiały, 
taksam o owies. G rad padał 15 do 20 
minut.

I  Tarnogórskiego.
Tarnowskie G óry., ( K r a d z i e ż  z 

w ł a m a n i e  m.) Nieznani sp raw cy  
w łam ali sie w  nocy z czw artku  na pią ­

tek do składu tow arów  kolonjalnych 
Kuszla W iktora. Ze składu zabrali 
różnego rodzaju tow ary , jak papierosy, 
czekolady i m ydła. Szkoda, k tó rą  w ła ­
ściciel sklepu poniósł, jest znaczna.

— ( R u c h  b u d o w l a n y . )  Miejski 
dom m ieszkalny, którego budowa w y ­
m agała tak wielu starań, jest już pod 
dachem. Obecnie przeprow adzają się 
jeszcze roboty  w ew nętrzne, k tóre za- 
niedługo będa ukończone. W  jesieni 
najpóźniej dom będzie gotowy. Także 
rozbudow a miejskiego gimnazjum żeń­
skiego będzie najpóźniej do końca 
w akacyj ukończona.

— ( R y n e k  p r a c y  w  p o w i e ­
c i e  t a r n o g ó  r s k i e m.) Do urzędu 
pośrednictw a pracy  w  Tarnow skich 
Górach zgłosiło się w  ostatnim  czasie 
32 bezrobotnych, k tórzy  zostali zredu­
kowani w  hutach i na kopalniach Ślą­
ska Opolskiego. Budow larzy zreduko­
w ano 100, z różnych przedsiębiorstw  
przem ysłow ych 57. robotników  d rzew ­
nych 5, małoletnich 116. Oprócz 183 
robotników  w szyscy  inni otrzym ali za ­
trudnienie na kopalni radzionkowskiej, 
w  tartaku  oraz w  różnych przedsię­
biorstw ach przem ysłow ych.

— ( P r z y w r ó c e n i e  r u c h u  
a u t o b u s o w e g o . )  Ruch autobusow y 
na linji Tarnow skie G óry — Katowice, 
jak tego dom agaliśm y się, został w zno­
w iony przed kilku dniami. W iadom ość 
o kursow aniu autobusów w yw ołała  
zadowolenie przedew szystkiem  w śród 
m ieszkańców  gmin wiejskich.

2 Lublinieckiego.
Lubliniec. ( Z a m k n i ę c i e  s z o - 

s y.) Na szosie z Lublińca do Katowic 
dokonyw ane są obecnie gruntow ne na­
praw y. Z tego powodu zamknięto 
tę szosę aż do szosy, k tó ra  prowadzi 
do Drótarni i Sośnicy. Objazd sam o­
chodów i wozów ciężarow ych skiero­
w ano przez Miotki, Lubszę, W oźniki i 
Sośnicę.

Z Cieszyńskiego.
Puńców w  Cieszyńskiem. ( T r a ­

g i c z n a  ś m i e r ć  d z i e c k a . )  Sied­
mioletni Karol Niemiec połknął kost­
kę, k tóra zatrzym ała się w  krtani, z ra­
niła ją i spow odow ała zatrucie krwi. 
Chłopak zm arł w  trzy  dni po w ypad­
ku.

Dziedzice w Bielskiem. ( O f i a r a  
k ą p i e l i . )  Kolejarz Jan Kaganiec z 
Dziedzic, lat 50, kąpał się w Wiśle, 
przyczem  utonął. Zwłoki nieszczęśli­
wego w ydobyto z wody i odstawiono 
do mieszkania. Kaganiec był żonaty.

Międzyrzecz w  Bielskiem. ( P o ż a r  
z n i s z c z y ł  d o m  i s t o d o ł ę . )  P od ­
czas ostatniej burzy uderzył piorun w  
stodołę rolnika Andrzeja Zipera w 
M iędzyrzeczu. Z powodu w ichury 
ogień przeniósł się na dom. Pożar 
zniszczył oba budynki oraz m artw y in­
w entarz.

Z całe; Polski.
Łódź. ( P i j a n y  s z o f e r  s p o w o -  

w a ł  n i e s z c z ę ś ć  ie s a m o c h o ­
d o w e . )  Na szosie niedaleko Ujazdowa 
dw a autobusy, zdążające z przeciw ­
nych kierunków, zderzyły  się, w sku­
tek czego obie m aszyny zostały s trza ­
skane. Dwaj pasażerow ie odnieśli 
ciężkie rany. Dochodzenia policyjne 
ustaliły, że szofer jednego z autobu­
sów, Hipolit Rudkowski, był komplet­
nie pijany i jechał lew ą stroną szosy. 
A resztow ano go i pociągnięto do odpo­
wiedzialności sądowej.

Stanisławów. ( S k r y t o b ó j c z e  
m o r d e r s t w o . )  Do mieszkania 
Iwana Maniuka w Masnej, w  Małopol- 
sce wschodniej, onegdaj ktoś po pół­
nocy zapukał. Żona jego M arunia 
o tw orzyła drzwi, a w ów czas jakiś głos

w yw ołał ją w uarazo pimej oprawie. 
Nie przeczuw ając nic złego, Maniuko- 
wa wryszła. W  tym  samym  momen­
cie padło kilka strzałów , które poło­
żyły ją trupem. Policja ustaliła, że 
spraw cą jest W asel Tym ków, który 
ukryw a się przed pościgiem. W ypadek 
powyżej opisany świadczy, jak niebez­
piecznie jest, w  nocy otw ierać drzwi 
domowe, zw łaszcza na wsi.

Lwów. (W i e 1 k i p o ż a r . )  We 
wsi Krupsko pod Rozdołerą w ybuchł po­
żar w  stajni gospodarza Iw ana Popy- 
ka. Ogień podsycany w iatrem  p rze­
rzucił się na wieś, tak, że inne zabu­
dowania stanęły również w płomie­
niach. Ogółem spaliło się 65 zabudo­
wań mieszkalnych i gospodarskich. 
Kilkadziesiąt osób jest bez dachu nad 
głową.

Zakopane (Z n o w u o f i a r a T a t r . )  
Janina O kraszew ska, nauczycielka z 
W arszaw y, lat 45, spadła ze ściany 
górskiej w Tatrach po stronie czeskiej. 
O kraszew ska zm arła, nie odzyskaw ­
szy przytom ności.

Gniezno. ( D w i e  o f i a r y  p i ó r u -  
11 ó w.) W  gminie Korzęcin zabite zo­
sta ły  od uderzenia pioruna dwie oso­
by— m ężczyzna i kobieta.. Nazywali 
się T. Kaźm ierczak i R. Pankow ska.

Śrem w W ielkopolsce. ( Z a b i t y  
p r z e z  d r z e w o  p r z y d r o ż n e . )  
Podczas ostatniej burzy na szosie w  
pobliżu wsi Borowiec niedaleko Ś re­
mu w icher przew rócił przydrożne 
drzewo, które zwaliło się na przejeż­
dżający wóz gospodarza Fr. Mańdziń- 
skiego. Znajdująca się 1 1 a wozie służą­
ca gospodarza poniosła śm ierć na miej­
scu. Fr. M ańdziński uległ złamaniu 
kręgosłuna. dwaj zaś jego synowie zo­
stali ciężko poranieni.

Toruń. ( O k r o p n y  w y p a d e k  
n a  d w o r c u  k o l e j o w y  m.) Za­
trudniony przy zw rotnicach p racow ­
nik kolejowy Schranke z Torunia s ta ­
nął na skrzyżow aniu szyn tak nie­
ostrożnie. że szyny przycisnęły mu 
nogę. W  tym  czasie nadjechała lo­
kom otyw a, k tóra obcięła nieszczęśli­
wemu obie nogi pow yżej kolan.

1 dalszych stron.
Berlin. ( T a j e m n i c z e  z n i k n i ę *  

c i e  d y r e k t o r a  s ą d u . )  Od kilku 
dni zaginał dyrek tor sądu krajow ego 
w Berlinie, dr. M artin Bombę. Go­
rączkow e poszukiw ania policji pozo­
sta ły  bez skutku. Sędzia Bombę zna­
ny jest jako przew odniczący w  proce­
sie przeciw  m ordercom  kapturow ym  
i musiał sw ego czasu staw ić się przed 
komisją śledczą sejmu pruskiego, k tó­
rej dochodzenia w ykazały , że Bombę 
na w łasną rękę uchylił jaw ność pro­
cesu, a to na żądanie niemieckiego 
urzędu spraw  zagranicznych. Z tego 
powodu Bombę został przeniesiony do 
sądu cywilnego. Fakt ten, jak również 
ataki p rasy  lew icow ej m iały w płynąć 
na Bombego bardzo przygnębiająco. — 
Przypuszczają naw et, że Bombę po­
pełnił samobójstwo.

Gdańsk. ( Z a s ą d z o n y  z a  m o r ­
d e r s t w o . )  W  swoim czasie donosi­
liśmy, że robotnik sezonow y Józef L a­
skow ski zam ordow ał swego gospoda­
rza S trunka i jego żonę. Laskowski 
był zatrudniony u wym ienionego go­
spodarza jako parobek. Zbrodni doko­
nał w  m ajątku Kleinziinder na terenie 
W olnego m iasta Gdańska. M orderca 
Józef Laskow ski został skazany na do­
żyw otnie ciężkie więzienie.

Malta. ( W y b u c h  p o c i s k u  
r a n i  17 m a r y n a r z y . )  Na pokła­
dzie angielskiegcKokrętu wojennego na­
leżącego do floty' śródziem nej podczas 
strzelania z działu okrętow ego nowego 
typu zdarzyło  się okropne nieszczę­
ście. W skutek przedw czesnego po­
cisku 17 m ajtków  zostało okaleczo­
nych, z nich 6 ciężko. Co do szczegó­
łów  i p rzyesyn  brak dokładnych w ia­
domości.

G łow a hipotama byw a do 300 fun­
tów  ciężka.

*

Serce człow ieka leżącego bije o 10 
uderzeń mniej, niż gdy stoi.



Błogosławieństwo Ojca św.
dla Biskupa Śląskiego i diecezji.

W  odpowiedzi na telegram  w ysia ­
ny z akademji papieskiej do Ojca św. 
nadeszła w  tych dniach następująca 
odpowiedź:

„S ekre tariat Stanu Jego Św iątobli­
wości Nr. 81644, W atykan  15 lipca 1929 
roku.

Najdostojniejszy i Najprzewielebniejszy 
Księże Biskupie!

Ojciec św. przyjął niedaw no z ra ­
dością przem iły list, w którym  Eksce­
lencja W asza donosi, iż w  Jej Stolicy 
biskupiej Św ięto Apostołów św. P iotra 
i P aw ła  obchodzono tak uroczyście, że 
się zamieniło na publiczną m anifestację 
ku czci Namiestnika Chrystusow ego.

To też Ojciec św. odw dzięczając 
się za przyw iązanie W asze tą  sam ą 
miłością i żyw iąc dla W as uczucia

wdzięczności za takie dowody synow ­
skiej czci, za hołdy oraz życzenia po­
myślności, złożone Papieżow i, a prze- 
dew szystkiem  za W asze gorące do 
Boga w znoszone modły, prosi Boskie­
go łask Dawcę dla W as w szystkich o 
najobfitsze w ynagrodzenie.

Niechżeż tych uczuć w yrazem  bę­
dzie B łogosław ieństw o Apostolskie, 
którego Jego Świątobliwości w  dowód 
Sw ej ojcowskiej życzliw ości miłości­
wie udziela Ekscelencji W aszej całemu 
duchowiestwu i w szystkim  wiernym .

O czem donosząc W aszej Eksce­
lencji korzystam  z nadarzającej się 
sposobności, by w yrazić najgłębsze 
poważanie, z którem  pozostaję i za­
wsze pozostaw ać pragnę.

Ekscelencji W aszej najoddańszy 
(—) Kardynał G asparri.“

Program radie wy.
K atow ice, fala 416.1: 16.20 K om unikaty gospodar­

cze. — 16.30 S łuchow isko dla dzieci i m łodzieży.
—  17.00 P ły ty  gram ofonow e. — 17.25 R adio tech­
nika z K rakow a. — 17.50 W iadom ości z w y s ta w y  
poznańskiej. —  18.00 K oncert z W arszaw y . —
19.00 R ozm aitości. — 19.20 O dczy t literacki z K ra­
kow a. — 19.50 T ransm isja  opery  z Poznania. 
Po operze kom unikaty z W arszaw y .

W arszaw a, fala 1.395.3:' 11.56 S ygnał czasu , hejnał.
— re.10 P ły ty  gram bfonw e. — 12.50 W iadom ości 
z w y s ta w y  poznańskiej. — 16.15 S p ra w y  lotnicze.
—  16.30 P ro g ram  dla dzieci. — 17.15 O dczyt. — 
17.25 Sport. — 17.50 W iadom ości z w y s ta w y  w 
Poznaniu. — 18.00 K oncert solistów . — 19.00 Roz­
m aitości. — 19.50 T ransm isja  opery  z P oznania.

K raków , fala 314.1: 15.40— 16.-30 i 17.00. T ransm isje  
z W arszaw y . — 17.25 R adiotechnika — 19.20 O d­
czy t: K raków  literacki. — 19.50 T ransm isja  z P o ­
znania.

P oznań, fala 336.3: 7.00 G im nastyka. — 12.50 W ia­
domości z W arszaw y . — 13.00 S ygnał czasu, 
hejnał. — 14.00 G iełda. — 17.00 Nauka francu­
skiego. — 17.25 O dczy t sportow y. — 17.50 W ia­
domości z w y s ta w y . — 19.00 N adprogram . — 19.20 
M uzyka. — 19.50 O pera: Tosca. — 23.15 M uzyka 
taneczna.

W rocław , fala 321.2; G liwice, fala 326.4: 14.35 P ro ­
gram  dla dzieci. — 16.30 K oncert. — 19.15 T rans-

Lista wygranych wielkiej loterii fantowe! P. W. K.
Główna wygrana, wartości 75 000 

złotych padła na los nr. 76 508.
Wygrana wartóści 20 000 zł padła 

na los nr. 222 383.
Wygrana Wartości 10 000 zł padła 

na los nr. 108 187.
Wygrana wartości 5000 zł padła 

na los nr. 99 452.
Wygrana wartości 2000 zł padła 

na los nr. 167 804-
Wygrane wartości po 1000 zł padły 

na num ery: *175 631 i 202 978.
Wygrane wartości po 500 zł padły 

na num ery: 5221 103 024 162 286
242 052.

Wygrane wartości po 100 zł padły 
na num ery: 1704 2157 2409 3384 4302 
5016 5317 5317 5796 6853 *7017 9188 
9674 9765 9847 11 802 11 906 12 273 
13139 13 448 14 284 15 259 15 292
16 689 17 331 17 564 18 144 18 817
19 174 21 204 21 662 22 837 23 482
23 783 25 525 31 381 31 989 32 820
32 989 33 950 36136 36 166 37 128
"38 149 39 914 40 059 40 429 41879 
42 972 44 049 44 139 44 370 45 569
46 475 46 803 46 863 47 332 48 063
50 304 50 421 50 627 51 163 54 268
56 715 56 952 58 134 58 380 59 105
59 838 60 179 61 007 62 215 64 246
66082 66 581 67 236 67 301 68155
70 822 70 841 70 847 71 064 72 185
73 921 78 904 78 932 78 957 82 778
83 698 84 131 85 357 86 149 87 087
88 817 89 032 *90164 90 597 92 073
93 501 94 717 96 433 96 532 96 629
97 174 *98 168 98 491 100 760 101 502 
101 559 103 951 * ] 05 735 106 178
106 715 108 467 109 722 111 155 113 197 
115 964 116 250 117 823 118 663 119 750 
120 180 122 968 123 228 123 538 124 161 
126 572 127 940 129 017 129 228 129 799 
131 230 131 884 132 628 133 355 133 729 
134 491 138 134 138 540 138 610 139 941 
139 942 140 208 140 691 143 328 *144 028 
144218 144 349 145 655 145 716 146 008 
146 949 *147 826 149 449 150 696
"152 274 153 070 154 650 155 373 155 49 \ 
158 550 159 114 160 357 161 614 162 367 
163 808 164 502 164 595 164 917 165 903 
166 039 166 392 166 769 168 409 168 577 
169 093 172 039 173 896 173 932 175 275 
175 994 177 769 178 314 179 837 180 035 
180 044 183 612 184 063 184 263 184 859 
185 675 187 093 192 815 193 420 193 820 
194 057 194 182 196 057 199 200 199 501 
201 327 202 248 203 507 203 531 204 360 
204 417 204 982 *205 502 205 642 206 256 
209 824 210 878 211 198 *212 328 217 892 
21S 057 219 045 219 103 220 383 220 445 
220 960 222 647 222 869 223 456 224 415 
224 711 227 794 22S 052 228 752 228 753 
229 548 229 841 230 667 230 867 233 061 
233 482 233 574 233 947 234 554 235 599 
235 622 237 840 238 084 238 527 244 426 
246 508 248 201 249 026 249 395 82 503.

Wygrane wartości po 50 zł padły 
na num ery: 953 1941 3466 6856 7440 
8987 9196' *11 417 13 446 14 144 14 657 
18 154 19 630 20 632 20 822 25 249
28130 28 202 28 229 29 203 31 072
31 623 33 365 33 783 35 159 36 044
37 659 38 410 38 773 38 794 39 095
39 483 40 973 41440 43 526 43 915 
44 303 47 176 48 481 49 326 50 414 -

Seria A. Ciągnienie 9 lipca 1929 r.
55 364 56 536 57 707 59 553 61 402
63 858 66 506 66 870 67 079 68 134
68 608 72 660 74 803 75 332 75 453
75 662 77 327 79 009 79 156 80 102
80 733 80 996 81 431 81 540 82 037
82 608 82 654 84 044 84 538 86 917
86 598 90 496 91 853 94 143 98 392
99 213 104 010 105 989 106 978 110 578
112 933 113 728 114 242 120 441 122 774 
123 245 125 230 125 563 125 756 127 842 
128 226 128 312 130 693 132 676 132 995 
135 385 135 443 135 598 136 055 139 983 
142 877 143 251 *144 804 145 590 146 213 
146 554 147 311 149 761 150 641 151663
151 778 153 404 156 768 158 797 161 494 
161 774 164 810 167116 167 381 170 237 
170 773 171 535 171 716 173 786 173 808
175 535 179 061 179 666 180 059 182 851 
184 657 188 030 188 202 189 546 190 582 
191 132 191 430 192 308 192 471 192 710 
194 625 194 943 195 839 198 640 200 912 
201 807 205 910 206 678 206 367 206 516 
206 565 208 322 208 737 208 951 209 652 
209 981 210 759 211748 212 435 212 500 
213 699 217 595 218 427 219 307 219 440 
220 508 222 530. *223 855 224 322 224 374 
225 123 225 532 226 083 226 553 226 454 
228835 230 952 233 314 233 972 234 325 
234 703 237 064 237 830 240 048 240 276 
241 067 241 070 242 365 243 070 243 175 
244 314 244 657 246 389 246 899 246 915 
247 572 247 622 249 101 249 109.

W ygrane wartości no 25 zł padły 
na num ery: 2023 5745 6530 *7021 7316 
8032 8567 9651 9840 10 492 *11 529 
13 328 13 899 14 430 16 247 19 760
21 089 21 163 22 533 24 755 25 513
27 775 33 482 34 004 34 107 34 153 
34 234 35 523 35 552 37 691 40 316
41 263 41402 42 048 43 524 45 880
47 489 47 563 48 166 49 339 52 667 
53 086 53 899 54 623 55 268 56 822
39 031 60 077 60 367 60 415 63 612
63 664 65 300 67 099 70 494 72 002
72 405 72 869 74 004 74867 77 419
78 603 80 786 82 722 83 056 83 256
83 780 84 010 84 661 85 335 85 691
86 195 86 402 89 668 90 411 93 408
96 191 98 561 99 742 101 702 102 185 
*104 911 109 389 110 792 112 138 112 287 
112 745 *115413 *115 421 117 967
119 085 119 730 120 331 120 486 121 791 
122 328 126 554 126 704 127 257 128 126 
128 633 128 910 130 599 130 638 131 580 
133 979 135 036 137 339 138 731 139 315 
139 397 140 887 141 372 141 384 141 724 
142 761 143 554 *144 006 145 773 147 709 
149 390 150 487 151 985 152 565 152 767
152 935 154 893 155 362 157 093 158 036 
160 086 160 416 162 822 163 475 164424 
165 280 166 972 169 317 173 569 176 395
176 953 178 188 178 931 181 757 182 257 
182 393 182 632 183 823 185182 185 646 
186 850 186 950 192 025 192 062 193 698 
193 920 196 638 196 728 197 544 197 697 
198 471 199 065 199 781 200 904 202138 
206 409 207 036 210 944 211 609 213 161 
21.3 767 214 365 215 907 216 614 216 861 
217 207 217 831 218 152 219 853 220 035 
220 280 222 372 *223 888 229 590 230 151 
231 344 231 381 231 493 23.3 696 *236 215 
*236 290 236 519 237 506 237 625 239 704 
240 282 242 216 248 843 249 .314 249 661.

Grupowe wygrane w artości po 
10 zł padły następujące num ery: 601 ,

do 700 7001—7100 S201—8300 8401 do 
8500, 11 401 do 11 500, 11 501 do 11600, 
18 701 do 18 800, 23 201 do 23 300,
25 601 do 25 700, 33 501 do 33 600,
36 701 do 36 800, 37 301 do 37 400,
38101 do 38 200, 48 301 do 48 400,
58 501 do 58 600. 66 901 do 67 000,
72 501 do 72 600, 77 201 do 77 300,
82 201. do 82 300, 85101 do 85 200,
90 101 do 90 200, 92 801 do 92 900,
95 901 do 96 000, 98 101 do 98 200,
101801 do 101 900, 103 501 do 103 600,
104 501 do 104 600, 104 901 do 105 000,
105 401 do 105 500, 105 501 do 105 600,
105 701 do 105 800, 107 601 do 107 700,
107 801 do 107 900, 109 001 do 109 100,
109 601 do 109 700, 115 401 do 115 500,
118 101 do 118 200, 124301 do 124400, 
125 801 do 125 900, 127 001 do 127 100,
127 101 do 127 200, 127 601 do 127 700,
132 001 do 132 100, 134 301 do 134 400,
144 001 do 144 100, 144 801 do 144 900,
146 101 do 146 200, 147 801 do 147 900,
148 201 do 148 300, 152 201 do 152 300,
153 601 do 153 700, 155 101 do 155 200,
159 801 do 159 900, 165 501 do 165 600,
174 701 do 174 800, 175 601 do 175 700
196 201 do 196 300, 200 201 do 200 300,
205 501 do 205 600, 206 501 do 206600,
208 601 do 208 700, 212 001 do 212 100,
212 301 do 212 400, 215001 do 215 100,
217 101 do 217 200, 221 401 do 221 500,
223 801 do 223 900, 224 901 do 225 000,
221 901 do 228 000, 236 201 do 236 300.
237 701 do 237 800, 245 601 do 245 700,
245 901 do 246 000, 247 701 do 247 800.

Podjęcie w ygranych winno nastąpić 
w biurze firm y Fortuna w Poznaniu, 
Aleje M arcinkowskiego 19, za zw ro­
tem oryginalnego losu. W ygrane nie- 
podjęte do dnia 8 w rześnia 1929 roku 
przepadają na rzecz P. W. K. Na ży ­
czenie następuje w ysyłka fantów .na 
koszt i ryzyko w ygryw ającego — od­
nośne żądanie ifależy zgłosić w firmie 
Fortuna przy  przedłożeniu oryginal­
nego losu.

O ile w ygryw ający  nie chce lub nie 
może zużytkow ać w ygranego przed­
miotu, nastąpi na jego życzenie odkup 
za gotówkę, w  nominalnej wartości 
w ygranej, za potrąceniem  15 proc. na 
pokrycie kosztów . Odkup należy zgło­
sić przy  przedłożeniu oryginalnego 
losu w firmie Fortuna w  Poznaniu, a l 
dokona go specjalnie w  tym celu zor­
ganizowane konsorcjum. Odkup od­
nosi się tylko do w ygranych w w arto ­
ściach od 100 złotych począw szy 
wzwyż. Po odbiorze samego fantu 
żądanie odkupu już nie może mieć 
miejsca.

Spisy fantów można przeglądać w 
biurze firm y Fortuna w  Poznaniu. P i­
semnych informacji nie m ożem y udzie­
lać z powodu zbyt dużej ilości stoją­
cych do dyspozycji przedm iotów.

Reklamacji z powodu zagubionych 
losów uwzględniać nie możemy-

Uwaga: N um ery oznaczone gw iazd­
ką w ygryw ają  oprócz w yższej w y ­
granej także . w ygranę grupow a w ar­
tości 10 złotych.

m isja z Gliwic. — 20.15 Niemiecka pieśń ludowa.
— 21.15 S łuchow isko: Zahici mówią.

Berlin, fala 475.4: 16.00 G w iazdy w sierpniu. —
16.30 O dczyt o zabaw ach  lu d o w y ch ..— 17.00 Kon­
cert. — 17.30 K oncert. — 18.40 Nowe Książki. —
20.00 K oncert w ojskow y. — 21.00 K oncert w o­
kalny..

W iedeń, fala 5J9.9: 11.00 M uzyka. — 16.00 Koncert.
— 18.05 K oncert. — 19.15 A negdota. — 19.50 
F ragm enty  operow e.

Ś roda , 21 lipca 1929 r.
K atow ice, fala 416.1: 16.00 W iadom ości gospodarcze.

— 16.20 P ły ty  gram ofbncw e. — 17.25 O dczyt 
z W arsz aw y : W śród  now ych w ynalazków . — 
17.50 W iadom ości z w y staw y . — 18.00 K oncert 
z W arszaw y . — 19.00 R ozm aitości. — 19.20 Nau­
ka o Po lsce . — 19.45 Sport. — 20.05 O dczyt z 
K rakow a: .F an taz ja  francuskiego now elis ty  o P o l­
sce. — 20.30 ’ K oncert z W arszaw y- — 21.30 S łu­
chow isko z W ilna. — 22.15 K om unikaty z W a r­
szaw y. — 23.00 S krzynka pocztow a w  języku 
francuskim .

Odpowiedzi refłelssl8.
Państwu W. Z. w Cieszynie. O ile

jest takie wielkie zapotrzebow anie na 
jarzyny  i owoce, to jedynie radzim y 
w yjazd do Zaleszczyk. Jest to cudow ­
ne letnisko, leżące nad Dniestrem. 
Pięknie, spokojnie leżąca dolina — ob­
fitująca w  piękne i zdrow e owoce i ja­
rzyny. Do października — odw ie­
dzana.

Pannie Joasi P. w Chełmie. Taka 
jest w ielka ilość zimnych zup, że p rzy ­
pom inamy jeszcze następujące: 
B arszcz, szczaw iow a, m igdałowa, po­
ziomkowa, z czarnych jagód, w iśnio­
wa, śliwkow a, piwna, w reszcie mieko 
zsiadłe i maślanka.

Pan W alenty P-icz w Paw łow i­
cach. Może pana zadowoli miesięcznik: 
„Hutnik", p renum erata kw artalna 8 zł. 
Adres redakcji: W arszaw a M azow ie­
cka 5.

Parfi Helenie L. w W. Hajdukach.
Uważam y, że jedna z lepszych rad 
może będzie — jako miłe zajście na 
letniem mieszkaniu, to robótka ręczna 
np. sukienka w łóczkow a dla czterolet­
niej córeczki pani. Potrzebuje pani 3 
kłębki włóczki „Zephir". P rak tyczn iej­
sza i tańsza sukienka — jak wełniana.

Pedagogiczce z Król. Huty. P y ta  
pani, jak dziecko oduczyć od kłam ­
s tw a?  Jedyna w edług nas rada — by 
dziecku nie grozić zbytnio karam i, bo 
w tedy  ze strachu — bedzie coraz w ię­
cej kłam ać. — Również w ażną jest 
rzeczą przy dziecku — m ówić zaw sze 
praw dę. W ogóle na ten tem at dużo 
dałoby się pisąę.

Panu drowi Z. C. w Rybniku. Do
końca lipca zapow iedziany jest przyjazd 
do Poznania na P. W . K. jeszcze wielu 
w ycieczek w ojskow ych. — W  dniach 
od 2 do 10 sierpnia przyjadą 3 w y ­
cieczki D. O. K. Kraków, każda w ilo­
ści 40 oficerów i 550 szeregow ych: od 
12 do 26 sierpnia 3 wielkie w ycieczki 
D. O. K. Łódź. Każda w  ilości 100 ofi­
cerów  i 4505 szeregow ych. W e w rze­
śniu spodziewane jest jeszcze w iększe 
wzm ożenie w ycieczek w ojskow ych na 
P. W. K. w  Poznaniu.

Miejskiej Gospodyni w Katowicach. 
Z pewnością, gdy uw ażać będziem y 
n£i posługującego — nie będziem y mieli 
niespodzianek, gdy w rócim y do domu 
z tow arem  — bo w tedy  w aga i m iara 
i kolor i w ybrany  tow ar bedzie ten, 
cośm y chcieli.

Pannie Zosi o czułem sercu w 
Pszczynie? P y ta  pani. jak zaradzić 
żebractw u? Może najlepiej byłoby, 
by każdy t  nas miesięcznie poświęcił 
pew ną sumę na ten cel i biednym że­
brakom  je rozdzielał; nie m am y innego 
sposobu, by dogodzić obu stronom.

Sprostow anie: W skutek omyłki ze­
cerskiej mylnie podano w  odpowiedzi 
p. Józefie W. w  Paw łów ku (nr. 17 
z 27 lipca nazwisko powieściopisarki 
N a r c y z y  Z m i c h o w  s k i e j.

K rftk o-iw ięztow afa .
Jedyny rodzaj trujących jaszczu­

rek żył w  Arizonie (S tany Zjedno­
czone), ale i te niezawodnie w yginęły.

*

Największa dotąd osiągnięta sam o­
chodem szybkość w ynosi 400 kilome­
trów  na godzinę.

*

Koty zwaue Angora sa głuche.
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Ogólno-krajowe zaw ody policyjne.

W  dniach 23 i 24 lipca 1929 r. baw ili w  K ato­
w icach p rzedstaw icie le  K om endy G łów nej Policji 
P aństw ow ej z  W arsz aw y  pp. nadkom isarz Knsiński, 
podkom isarz W ilkoński i s ta rsz y  przodow nik G al­
ka w  sp raw ach  organ izacji IV. O gólno-K rajow ych 
zaw odów  spo rtow ych  o m istrzostw o Policji P a ń ­
stw ow ej na rok 1929.

Na konferencji odby te j z zas tęp cą  G łów nego 
K om endanta podinsp. Jeziorsk im  ustalono, że po­
w yższe  zaw ody  odbędą się w  obecnym  roku w 
K atow icach i w  Król. H ucie w  dniach 5, 6, 7 i S 
w rześnia .

P rzew idziany  jest p rzy jazd  około 500 zaw odni­
ków  z całej Polski.

O rgan izacją  zaw odów  kieru je specjalna kom isja 
sportow a, w  sk ład  k tó re j w chodzą :

G łów ny k ierow nik  zaw odów  podinspektor Je ­
ziorow ski Józef, 1 zas tęp ca  gł. k ierow nika zaw . 
komis. U rbańczyk  P io tr, If zas tęp ca  gł- kierow nika 
zaw . komis. P iechaczek  Ignacy , G enera lny  se k re ­
ta rz  zaw . nadkotnis. K asiński B olesław  z W ar­
szaw y.

Amatorski Król. Huta — Vienna Austria.
W  dniu 1 sierpn ia  p rzy b y w a na G órny Ś ląsk 

znakom ita d rużyna au striack a  Vienna, k tó ra  roze­
g ra  w K rólew skiej Hucie z A. K. S. zaw ody  to­
w arzysk ie .

Ruch W ielkie Hajduki —  Hamburger Sportvercin.
W sobotę, dnia 3 sierpnia o godzinie 17.30 od ­

będzie się na S tadionie w  K rólew skiej Hucie m ię­
dzynarodow y mecz p iłkarski pom iędzy Ruchem  
z W ielkich H ajduk a  k ilkakro tnym  m istrzem  Nie­
miec, H am burger S portverein .

Polska zw ycięża Austrie w  stosunku 62:41 
punktów.

W niedzielę odbyły  się na Stadionie w Król. 
Hucie trzec ie  z rzędu  m iędzypaństw ow e kobiece 
zaw ody  lekkoatletyczne pom iędzy rep rezen tac jam i 
Polski i A ustrii. P o  dw óch osta tn ich  porażkach, 
zadanych  nam przez A ustriaków , a to w  W iedniu 
i w K rakow ie, nareszcie  zw ycięży ła  nasza rep re ­
zen tacja  w stosunku punktów  62 na  44. Z w yciężyli­
byśm y  niew ątpliw ie w w iększym  stosunku, gdyby 
sta rto w a ła  zaw odniczka B reuerów na, k tó rą  z po­
wodu n iedyspozycji zas tęp o w ały  C zajów na i O r­
łow ska.

Zaw ody sfaiy  na w ysokim  poziom ie, czego do­
wodem  są  trz y  rek o rd y  Po lsk i i jeden rekord  w y ­
rów nany . Na w yróżnienie z naszej d rużyny  za­
sługują W alaszew iczów na, K rajew ska, Schabińska,
i Kilosówna.

O  godz. 16,45 obydw ie d rużyny  w kroczy ły  na 
boisko ze sw em i flagam i, u staw iły  się w  szeregu, 
poezem odegrano hym ny austriack i i polski. Na­
stępnie p rzem aw iali kapitanow ie d ru ży n y  a u s tr ia ­
ckiej i polskiej, poczem  obydw ie d rużyny  stanęły  
da boju.

Bieg 60 m tr.: 1. W alaszew iczów m a (Polska) w 
czasie 7,9 sek. rekord  Polski w y rów nany . 2. Schu- 
n n ek  (A ustria). 3. Schram ek. 4. O rłow ska.

Bieg 100 m tr.: !• W alaszew iczów na (P) w  cza­
sie 13.2 sek. 2. Schurinek. 3. Szram ek. 4. C za- 
iówna.

Bieg 200 mtr.: 1. W alaszew iczów na (P) w  cza­
sie 26,9 sek. 2. W agner. 3. C zajów na. 4. Szurinek.

Bieg 800 m tr.: 1. K ilosów na (P) w  czasie  2,30,6 
sek. 2. O rłow ska (P). 3. L ahr (A). Degen (A)
odpadła.

Ogłoszenie przetargu.
Śląski Urząd W ojewódzki w  Katowicach roz­

pisuje niniejszem publiczny przetarg ofertow y

na  wykonanie budowy kolejowej 
normalnotorowej

Cieszyn — Z ebrzydow ice -  M oszczenica
los I. od km 0.0 do km. 1.657, położonej na tery­
torium gminy m iasta Cieszyn.

Przedmiotem przetargu jest wykonanie robót 
ziemnych podtorza wraz z przepustami, przejazdami, 
przełożeniem dróg i w ód bieżących łącznie z do­
starczeniem w szelkiego materiału budowlanego.

P lany szczegółow e, przedmiary w ykazy, prze­
pisy techniczne, oraz ogółow e i szczegółow e w a­
runki w noszenia pisemnych ofert i prowadzenia bu­
dowy przeglądać można w  W ydziale Komunikacji 
Śląskiego Urzędu W ojewódzkiego w  Katowicach, 
gmach W ojewództw a IV piętro, pokój Nr. 890 od 
dnia 29 lipca 1929 r. w  godzinach urzędowych.

Oferty wraz z załącznikami składać należy do 
dnia 13 sierpnia 1929 r. godzina 11-ta w Kancelarii 
W ydziału Komunikacji, pokój 874 w  zapieczętow a­
nych kopertach z napisem „Oferta na budowę linji 
(olejowej normalnotorowej C ieszyn-Zebrzydowice- 
Moszczenica los I.“, a to tylko na osobnych formu- 
arzach, które nabyć można w  w yżej wspomnianym  
Urzędzie w cenie po 20 złotych.

Wadjum w  w ysokości 5 procent łącznej ceny  
ofertowej, złożyć należy przed terminem otwarcia  
ofert w  Głównej Kasie Skarbowej w  Katowicach, 
w  gotów ce lub w  papierach w artościow ych w myśl 
rozporządzenia M inisterstwa Skarbu z dnia 10. paź­
dziernika 1927 r. L. 5284/III.

O wykonanie pow yższej budowy ubiegać się 
mogą tylko firmy, wykazujące się długoletnią prak­
tyką w budowie kolei, odpowiednią zdolnością finan­
sow ą, niezbędną dla uruchomienia budowy, w re­
szcie posiadaniem odpowiedniego inwentarza budo­
wlanego.

Oferty na częściow e wykonanie dostaw i prac
oudowlanych nie będą uwzględnione.

Śląski Urząd W ojewódzki zastrzega sobie w ol­
ny wybór oferenta.

Za W ojewodę:
(— ) Dr. B a n a s z k i e w i c z ,

Naczelnik W ydziału Komunikacji.

Bieg 80 mtr. przez płotki: 1. Schabińska (P) w  
czasie 12.9 sek. R ekord  Polsk i pobity . 2. S inger 
(A). 3. P o lzer (A). 4. F reiw aldów na.

Sztafeta 4X 100 m tr.: 1. A ustria  w  składzie
Schram ek, W eese, W agner i Schurinek w  czasie 
52,2 sek. 2. Po lska  w  składzie C zajów na, Lubecka, 
F re iw aldów na i W alaszew iczów na , i tu  zdobylibyś­
m y p ierw sze m iejsce, lecz zw iodła tu taj Lubecka.

Skok w zw y ż : 1. K rajew ska (P) 1.50% m tr. Re­
kord  Po lsk i pobity . 2. Janow ska (P) 1.40 m tr.
3. Singer (A). 4. M ilhlhauser (A).

Skok w d al: 1. W alaszew iczów na (P) 5,50 m tr. 
rekord  P o lsk i pobity  o 25 ctm . 2. W agner (A) 5,40% 
reko rd  austriack i. 3. S inger (A). 4. Lubecka (P).

R zut ku la: 1. P erk au s (A) 11,52 m tr. 2. Lew i- 
nów na (P) 10,35 m tr- 3 .^§chenk  9,99 m tr. 4. J a ­
sna (P) 9,91 m tr.

Rzut dysk iem : 1. P erk au s  (A) 34,54 m tr. 2. Ko- 
bielska 32,31 m tr. 3. W eese (A) 31,14 m tr. 4. J a ­
sna (P) 31.03 m tr.

Rzut oszczepem : 1. Lonka (P) .31.12 m tr. 2) J a ­
sna (P) 29,02 m tr. 3) S inger (A) 28.30 m tr. 4. W eese 
(A) 24,73 m tr

W  ogólnej punktacji zw ycięży ła  Po lska  62 pkt. 
p rzed  A ustrią  44 pkt. Publiczności przesz ło  3000.

P odczas zaw odów  p rzy g ry w a ła  o rk iestra  S kar- 
bofermu.

W yniki niedzielnych zaw odów  piłkarskich.
O m istrzostw o Ligi. ,

W Poznaniu:
W arta  — I. F. C. K atow ice 2:1 (0:0).

W  p ierw szej połow ie I. F. C. m a przew agę 
techniczną nad  osłabionym  składem  W arty . P o  
przerw ie g ra  toczy  się w żyw szem  tem pie i W arta  
m a lekką p rzew agę. B ram ki dla W a rty  zdobyli 
Szerski jedną i P rzy b y sz . Dla I. F. C. Pośpiech.
W Krakowie:

G rabarn ia  — Ł. K. S. 1:0 (1:0).

O m istrzostwo klasy A.
W Katowicach:

K. S. Pogoń —  K. S. Dąb 2 :5 (1:2).
K. S. D iana —  K. S. K olejow y 2:2 (0:0).

K. S. P o licy jny  — K. S. N aprzód Z ałęże 4:1 (3:1). 
W  Załężu:

K. S. 06 —  K. S. R oździeń Szopienice 4 :0 (1:0).
W Król, Hucie:

A. K. S. — N aprzód Lipiny 0:1.
W Nowych Hajdukach:

K. S. K resy  —  K. S. O rze ł 7:1 (2:1).
W Siemianowicach:

K. S. Isk ra  — K. S. „07“ 3:2 (2:2).
W Św iętochłow icach:
K. S. ś lą sk  — K. S. Pogoń N ow y B ytom  1:1 (1:1).

Zawody pływ ackie.
W niedzielę odbyły  się w  G iszow cu zaw ody  

pływ ackie, w  k tó ry ch  uzyskano szereg  rekordów  
Polski i Ś ląska.

W yniki b y ły  następu jące: 
f  100 mtr. sty l k lasyczny dla panów: 1. R ychter 

(Gliwice) 1,07 m.
100 mtr. sty l k lasyczny dla pań: 1. K ajzerów na 

(Giszowiec) 1,40 m. now y reko rd  Polski.
100 mtr. na wznak dla panów: 1. K ratzel (Gli­

wice) 1,23,5 m. 2. K arliczek (E. K. S. K atow ice)
1,23,5 m. N ow y reko rd  Polski.

200 mtr. ki. panów: 1. R y ch te r (Gliwice) 3,10 m. 
100 mtr. dow. dla panów: 1. S albert (Gliwice) 

1,06,8 m.
50 mtr. sty l klasyczny pań: 1. C hró szczó w n i 

(E. K. S. K atow ice) 57 sek. •

R ow ery
maszyny do szycia

'ako też

centryfugi „Aifa - Lava!“
kupujecie najkorzystniej u

R, LATOCHY w Żarach .  Rynek
W szelkie reparacje wykonuje sie starannie. 
Części rezerw ow e do wszelkich rodzajów  
Mfe c e n t r y f u g  są  na składzie. "A*ł 

O g l ą d a n i e  b e z  p r z y m u s u  k u p n a .  
Za goMbwką! Na o d p ła ty !

A. Denizot
Luboń (Poznań)

poleca drzewa i krzewy owocowe, 
parkowe i ozdobne, róże, konifery, 

rośliny na żywopłoty.
C ennik na żądanie. C ennik na żądanie.

3X 100  mtr. sty l dowolny panów: 1. Gliwice
3,32,5 m. 2. G iszow iec 5,13,2 m. N ow y reko rd  
Śląska.

3X 100 m dla pad sty l dowolny: 1. G iszow iec 
5,17,2. N ow y rek o td  Ś ląska.

3X 100 m tr. s ty l zm ienny dla panów : 1. Gliwice 
4,03 m.

W  ram ach pow yższych  zaw odów  odbyły  się 
m istrzostw a Ś ląska  w  skokach z tram poliny. Mi­
strzem  Ś ląska  zosta ł M aerz (Giszowiec).

Komunikat
z posiedzenia Z arządu Ś ląskiego O. Z. P. N. 

z dnia 19 lipca 1929 r.
P rzew od n iczący : prezes p. S t. F lieger.
O becni: pp. Szym ański. Chmiel. A ntoszew ski,

W ybierski, Synow iec, B rachaczek . Laband. Kordula, 
p rzedstaw . B ielska S zw eda, Rybnika Szym ik i O krę­
gowego Kolegium Sędziów  p. Drozd.

1. Z okazji w yjazdu  rep rezen tac ji G órnego Ś lą ­
ska dnia 15 sierpnia br. do P oznania na zaw ody 
m iędzym iastow e P o znań—G órny Śla.sk zam ierza 
Z arząd Ś ląskiego O. Z. P. N-u na ogólne życzenia 
Klubów urządzić  w spólną w ycieczkę celem zw ie­
dzenia Pow szechnej W y staw y  K rajow ej w  Poznaniu.

C złonkow ie i k luby, k tó rzy  chcą sko rzy stać  z 
tej w ycieczki, nadeślą do S ek re ta ria tu  w n ieprze­
kraczalnym  term inie do dnia 3 sierpnia br. w ykaz 
członków  i sym patyków  Klubów, k tó rzy  zam ierzają  
w ziąć udział w pro jektow anej w ycieczce z rów no- 
czesnem  uiszczeniem  kosztów  podróży  w jedną 
stronę. K ażdy uczestnik, k tó ry  w eźm ie udział w 
w ycieczce, o trzym uje 50 p rocentow ą zniżkę kole­
jow ą. Koszta II k lasy  w ynoszą 15.95 zł, zaś 111 k la­
sy  10.65 zł. w  jedną stronę. P ieniądze należy  prze­
sy łać  w raz  z w ykazem  na ręce  sek re ta rza  Si- O. Z. 
P. N. p. A ntoszew skiego tylko za p rzekazem  pocz­
tow ym , w zględnie osobiście do S ek re ta ria tu  w go­
dzinach urzędow ych.

W razie , gdy uczestnik zgłosił sw ój udział w 
w ycieczce, a nie m ógłby w ziąć w niej udziału z po­
w odu w ypadków  n ieprzew idzianych i zażąd a łb y  
zw ro tu  w płaconej kw oty , winier, zgłosić o tom 
w  term inie do 10 sierpnia br. w łącznie. Późniejsza 
rek lam acja nie zostanie uw zględniona i w płacona 
kw ota  przepada.

W ykaz uczestn ików  w ycieczki w inien obejm o­
w ać następujące ru b ry k i: 1. Nr. b., 2. imię i nazw i­
sko, 3. jaką k lasą  zam ierza jechać. 4. ile dni zam ie­
rz a  k o rzy stać  z w ycieczki, 5. w ysokość w p ła ty , 
k tó ra  nić może mniej w ynosić , jak rzeczyw iste  
kosz ta  podróży  w  jedną stronę  odnośnej klasy- 
W y k azy  bez w płaconej rów noczesnej zaliczki nic 
będą b rane  w  rachubę.

a) w  tym  celu zam ierza Z afząd zam ów ić specjal­
ny pociąg w ycieczkow y zależnie jednak od 
w płynięcia zgłoszeń.

b) w yjazd  w ycieczki następu je  dn. 14 sierpnia br., 
o godz. 20,35, p rzy jazd  na m iejsce do P ozna­
nia o godz. 6,10 rano. O djazd z P oznania do 
K atow ic w niedzielę, dnia 18 sierpnia br. w ie­
czorem  o godz. 21.00 w zględnie 22,50.

c) punkt zborny  dla uczestn ików  w ycieczki są 
K atow ice, poczekaln ia III k lasy  na dw orcu, 
skąd nastąp i w spólny odjazd. U czestn icy  w y ­
cieczki staw ią  się punktualnie o godz. 19.30, 
gdzie o trzym ują  specjalne zaśw iadczen ia , k tóre  
będą służy ły  jako legitym acje danego uczest­
nika na zw iedzenie Pow szechnej W y staw y  
K rajow ej, jak rów nież dla kontroli konduk- 
torskiej.

d) k w a te ry  i ulokow anie w ycieczki podejm uje 
P oznański O. Z. P . N. — U czestn icy  w yciecz­
ki, k tó rzy  zam ierzają  rów nież zab rać  sw oje 
żony, s io s try  i t. d., winni to  w ym ienić w  w y ­
kazie celem  zarezerw ow an ia  dla takow ych  
kw ate ry .

W zw iązku z tern Z arząd apeluje do w szystk ich  
członków  i sym patyków  sportu  piłki nożnej o grem ­

ialne w zięcie udziału w  w ycieczce i zwiedzania
Pow szechnej W y staw y  K rajow ej w  Poznaniu.

2. Za nieuregulow anie III ra ty  ry cza łtu  od m i­
s trzo s tw  zaw iesza  się następu jące K luby: K. S. 06 
K atow ice, K. S. R oździeń-Szopienice, K. S. „S ilesia" 
Paruszow iec , I K. S. T arn . G óry , K. S. S law ia 
Ruda, K. S. Ś ląsk  Siem ianow ice, K. S. N aprzód R y­
dułtow y, K. S . Bogucice 20, 1. F. C. K atow ice II, 
K. S. B ryn ica  Kamień, K olejow y K. S. Chebzie, 
K. S. W alka M akoszow y i K. S. Nikisz 20.

3. P rzypom ina się w szystk im  Klubom, że dnia 
26 lipca br. p rzypada IV ra ta  w płacania ryczałtu  
od m istrzostw . O ile do tego term inu nie w yw iążą 
się Kluby z sw ego zadania, następuje autom atyczne 
zaw ieszenie tychże.

4. Na w niosek Komisji R ew izyjnej podokręgu 
Rybnickiego i po w ysłuchaniu  sp raw ozdania tejże, 
jak rów nież nadesłania spraw ozdan ia kasow ego 
z „D nia P . Z. P . N.“  p rzyw rócono  do czynności 
skarbnika p. N ow aka tegoż podokręgu.

5. R rzy ję to  na członka (kandydata) śląsk iego
0 . Z. P. N„ R. K S. „S k ra"  z Białej.

6. O dw ołanie K. S. „O rze ł"  W ełnow iec przeciw  
uchw ale W . G. i D. z dnia 27. VI. i 2. VII. br. 
przekazano refe ren tow i do zareferow ania na następ- 
nem posiedzeniu.

7. Zażalenie K. S. „ Isk ra "  Siem ianow ice p rze­
ciw uchw ale Zarządu Sl. O. Z. P . N. i W . G. i D. 
sk ierow ane do P . Z. P. N. odrzucono.

S. Term in zaw odów  rep re zen tacy jnych  Niemie­
cki Ś ląsk  — Polski Ś ląsk ustalono na dzień 6-go 
październ ika br.

9. Na prośbę K. S. 09 M ysłow ice o odroczenie 
dyskw alifikacji g racza  Bogackiego Antoniego 
Przychylono się do takow ej i odroczono karę  do
1. IX. 1929 r.

10. Zaszłe zm iany adresów  K lubów : K. S. Dąb 
w Dębiu, ul. 1. p. He.xmann, K. S. Nikisz 20 w  Ni- 
kiszow cu, ul. D ąbrow skiego 3 p. Filipek.

ZA ZARZAD:
(—) Jan  A n t o s z e w s k i .  (—) St .  F l i e g e r .

sek re tarz . prezes.

Z  posiedzenia W ydziału Gier 
i D yscypliny

z dnia 11 i 19 lipca 1929 r.
O becni: pp. D yrda, C yganek, Szopa, Kukuczka, 

z W ydizału  M łodzieży C yganek Alfred. W ąsik Ed­
w ard .

1. K ooptow ano w  m iejsce p. Kubica, członka 
W ydziału  M łodzieży, p. W ąsika E dw arda K. S. 22 
M ała D ąbrów ka.

2. U karany  został 4-tygodniow ą dyskw alifikacją 
gracz  Rygo! Je rz y  K. S. D ąb za um yślne kopnięcie 
przeciw nika.

3. Uznano boisko K. S. C horzów  (w łasność: F a ­
b ryka A zotów ) jako zdatne do zaw odów  o m istrzo­
stw o. W szelkie zaw ody  K. S. C horzów  odbędą się 
te raz  ty lko  na pow yższem  boisku.

4. U karany  dyskw alifikacją na  14 dni gracz Mu­
sik Jan K. S. „Ś ląsk "  Siem ianow ice za b ru ta lną  grę.

5. U karany  dyskw alifikacją na 4 tygodnie gracz 
Ledw oń W ilhelm z K. S. „ Isk ra "  Siem ianow ice za 
w zięcie udziału o m istrzostw o K lasy A przeciw  
K. S. „P ogoń" N ow y B ytom  w  czasie karencji, zaś 
K. S. „ Isk ra "  Siem ianow ice g rzyw ną w  w ysokości 
25 złotych.

Za W ydział Gier i Dyscypliny:
(—) C y  g a n e k, (—) D y  r d a,

se k re ta rz . ~ w z. przew odniczącego.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy  
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. -  
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Goduia

w Król. Hucie.

Człowiek 
przezorny 

zanim 
kupi kosę, 

row er, 
gram ofon 

instrum ents muzyczne 
zażąda ilustrowany ka­
talog. Kosa reklam ow a 
darmo. Załączyć 25 gr 
na porto.

Karmelicki 
Dom Wysyłkowy 

Poznań 
Plac Karmelicki 1.

Zniewagę
w yrządzoną

p. G er t iudz ie  Golowej
x P ie k ar

odw ołuję przepraszam  
Wielkie Piekary, 2 lipca.

Joanna Dylongowa

MASZYNY DO  SZYCIA
I systemu S1NGERA, świat, fabryk, 

nagrodź, złotemi medalami oraz
R O W E R Y

tylko za gotów kę po cenach ściśle
hurtowych, poleca: .

POLSKA SPÓŁKA MASZYNOWA „DOBROMASZYN1 19 
Warszawa, Chm ielna 32/35 

1. maszyna nożna bębenkow a zł. 260.— 2. Maszyna kryta gabinetow a 
zł 310 -  3. Maszyna krawiecka oraz kamasznicza zł 310.— 4. •'Ower 
wolnobieżny angielski, (pierwsz. g a t)  zł. 260.— U w a g a :  D o każde] 
maszyny dodaiem y bezpłatnie 2 aparaty do haftu i cerowama. w ysy­
łamy na prow incję po nadesłaniu pocztą zł. 25 zadatku. G warancia 
15-letnia. D ostaw a na koszt tirmy. Za dobroć otrzymujemy moc listów

dziękczynnych. ______________

Mk  ciemienia
natury reumatycznej i gośćcowej 

oraz nerwobóle ..
uśmierza i usuwa

Żądać wszędzie!

Dachówka „ETERNITO W A" czeska.
Zawiadam iam  kupuiących, że m ogę dostarczyć już każdą ilość d a c h ó w k i  

a s b e s t o ł ł e j  Gwarancja 100 lat, wielkość płyt 40X 40 cm.
Kredyt 6-cio miesięczny. Kredyt 6-cio miesięczny.

Fi rma:  Trębacz, Karniowicze, ^ s ta c ja  Dulowa.

Bez nauczyciela
uczcie się literatury pol­
skiej, języków obcych 
historji, geografji, m ate­
matyki etc. etc. Szcze­
gółow y prospekt wysyła 
wraz z katalogiem i oka­
zową książką W ydaw­
nictwo „Pomoc Szkolna" 
Wajnera — W arszawa, 
Bielańska 5-51.

SerP
pierwszorzędny żółty tow ar po cenie zł 40.00 za 

centnar m a stale do oddania

Ernst Muller, Mleczarnia
G ą s k i ,  pocz. Tarchanie, pow . Inow rocław.


